
E. Gierek 
na Lubeiszczyźnie
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przebywał wczo­
raj na Ziemi Lubelskiej.

E. Gierek — wraz z gospo­
darzami województwa: I se­
kretarzem KW PZPR Piotrem 
Karpiukiem i wojewodą Ry­
szardem Wójcikiem zapoznał 
się z problemami szybko u- 
przemysławianego powiatu pu 
ławskiego oraz z działalnością 
produkcyjną i inwestycyjną 
miejscowych Zakładów Azoto 
wych.

Puławski kombinat jest naj 
większym w Europie produ­
centem nawozów azotowych.

Na zakończenie swego poby 
tu na Lubeiszczyźnie I sekre­
tarz KC PZPR spotkał się z 
Egzekutywą Komitetu Powia­
towego PZPR w Puławach. 
Podczas spotkania omówiono 
dotychczasowy dorobek oraz 
perspektywy dalszego rozwoju 
Ziemi Puławskiej. (PAP)
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Delegacja ZG ZNP 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj delegację Zarzą­
du Głównego ZNP z prezesem 
Bolesławem Grzesiem.

Uczestnicy spotkania poinfor 
mowali przewodniczącego Ra­
dy Państwa o realizacji zadań 
związku w "warunkach stwo­
rzonych wprowadzeniem no­
wej struktury ruchu związko­
wego.

Przedmiotem rozmowy były 
przede wszystkim sprawy kadr 
nauczycielskich, a zwłaszcza 
roli i zadań związku w dzie­
dzinie ich kształcenia i dosko­
nalenia, podnoszenia efektyw 
ności działań całego środowis­
ka nauczycielskiego w szero­
ko pojętej pracy ideowo-wy- 
chowawczej. (PAP)

Fot. — E. Kitzmann

Spotkanie przedstawicieli środowisk twórczych

Tworzyć i rozwijać
to co piękne i wartościowe

Jeden z majowych Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy 
tradycyjnie poświęcony jest ludziom tworzącym kulturę i 
aktywnie pracującym nad jej upowszechnieniem. We wczo­
rajsze przedpołudnie z tej okazji spotkali się z przedstawicie­
lami środowisk twórczych; I sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada oraz sekretarz KW Bogdan Gawroński.

torów i muzyków, a także sto 
warzyszeń kulturalnych pod­
kreślali rolę inspiratorską i
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rodzi

W Wielkopolsce następuje 
intensywna aktywizacja życia 
kulturalnego. Łączy się to z 
ogólną mobilizacją klasy ro­
botniczej regionu i ludzi pra­

-wiecej/

cy, którzy m. in. swą ofiarno­
ścią przyczynili się do znacz­
nego skrócenia terminów od­
dania do użytku tak znaczą­
cych inwestycji, jak trasa E-3 
i hotel „Polonez”.

Święto 22 Lipca, które bę­
dzie rodzajem generalnej pró­
by przed Centralnymi Dożyn­
kami — powiedział I sekre­
tarz — chcemy godnie powi­
tać, pragniemy pokazać doro­
bek Wielkopolski tak w gospo 
darce jak i w kulturze. Nic za 
mierzamy organizować specjał 
nej wystawy — taką „wysta­
wą” powinna być cała piękna 
i gospodarna Ziemia Wielko­
polska.

50 000 hektarów
do lepszego zagospodarowania

Dużym zainteresowaniem cieszy się konkurs „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” „Każdy hektar rodzi więcej”, ogło­
szony pod patronatem Wojewody Poznańskiego.

Wojewódzka instancja par­
tyjna liczy w tej mierze na 
pomoc wielkopolskich środo­
wisk twórczych, które niejed­
nokrotnie dały dowód swego 
zaangażowania i mogą poszezy 
cić się dorobkiem na skalę prze 
kraczającą granice nie tylko 
województwa, ale i kraju.

Przedstawiciele teatrów, li­
teratów, plastyków kompozy-

Powodzenie I etapu konkur 
su i osiągnięte wyniki w ro­
ku 1973 skłoniły wielu jego u 
czestników do ponownego zgło 
szenia swego udziału w eta­
nie drugim, obejmującym trwa 
łe zagospodarowanie gruntów 
przejętych w użytkowanie w 
latach gospodarczych 1970/71 
— 1973/74. Bierze się w oce­
nie pod uwagę osiągane wyni 
ki produkcyjne, z wyjątkiem 
roku gospodarczego 1973/74, 
kiedy to liczy się jedynie 
wstępne racjonalne zagospoda 
rowanie przejętej ziemi.

Ogółem zgłosiło swój U
dział w konkursie „Każdy he 
ktar rodzi więcej” 4 566 uczest
ników, 
niż w 
kursu, 
etapie 
dzie 3

to znaczy o 83 więcej 
pierwszym etapie kon- 

Zaczęte w pierwszym 
prace kontynuować bę- 
602 uczestników, a 964

przystępuje do konkursu po 
raz pierwszy. W drugim eta­
pie konkursu zostanie zagos 
podarowanych lepiej około 
50 000 hektarów, w tym oko 
ło 11 000 ha zgłoszonych po 
raz pierwszy. Jest to deklara 
cja wyższa o około 5000 ha 
w porównaniu z pierwszym 
etapem konkursu.

Prawie połowa z zadeklaro 
wanych gruntów przypada na 
rolników indywidualnych. Dru 
ga połowa zadeklarowanej w 
naszym konkursie ziemi (24290 
ha) będzie wykorzystana racjo 
nalniej i efektywniej przez 
gospodarkę uspołecznioną. O- 
prócz 97 jednostek PGR uczę 
stniczących w pierwszym eta­
pie konkursu przybyło 19 no­
wych. 81 rolniczych spółdziel
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Przedstawiciele SARP w USA
Na zaproszenie Amerykańskie­

go Instytutu Architektów przeby 
wała w Stanach Zjednoczonych 
delegacja Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich (SARP) z preze 
sem mgr. inż. H. Buszko. Dele­
gacja polska wzięła udział w do 
rocznej konwencji Amerykańskie 
go Instytutu Architektów w 
Waszyngtonie oraz odwiedziła kil 
ka instytutów i ośrodków archi­
tektonicznych i urbanistycznych 
w Nowym Jorku, Chicago i Fila­
delfii. Architekci polscy przepro­
wadzili rozmowy z przedstawicie 
lami Amerykańskiego Instytutu 
Architektów na temat dalszych 
form współpracy i wymiany do­
świadczeń.

Odlot „niebieskich beretów”
Z lotniska w Rębiechowie odle­

ciała wczoraj kolejna grupa żoł­
nierzy Jednostki Obrony Wybrze­
ża „niebieskich beretów”, która 
przejmuje obowiązki służbowe w 
jednostce specjalnej Wojska Pol­
skiego w Doraźnych Siłach Zbrój 
nych ONZ na Bliskim Wschodzie.

B. Ponomariow u R. Nixona
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych R. Nixon przyjął wczoraj w 
Białym Domu delegację Rady Naj 
wyższej ZSRR, której przewodni­
czy przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Rady Ńaro-

dowości Rady Najwyższej
ZSRR, zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC KPZR B; 
Ponomariow. Po spotkaniu R. 
Nixon rozmawiał z B. Ponomario- 
wem na temat stosunków radziec
ko-amerykańskich. Rozmowa 
ła konstruktywny charakter.

mia

Rozmowy handlowe
W Waszyngtonie zakończyła 

się IV sesja radziecko-amerykań 
skiej komisji d. s. handlu, utwo 
rzonej w czasie spotkania na 
najwyższym szczeblu w Moskwie 
w maju 1972 roku. W toku ob­
rad dokonano wszechstronnej 
wymiany poglądów na sprawy 
rozwoju radziecko-amerykań- 
skich stosunków handlowo-eko­
nomicznych. Przyjęty komunikat 
podkreśla, że strony z zadowole­
niem stwierdziły postęp w rozwo 
ju tych stosunków.

I. Jakubowski u G. Husaka
Sekretarz generalny KC KPCz 

G. Husak i premier Czechosłowa­
cji, L. Sztrougal przyjęli wczoraj
w Pradze naczelnego
Zjednoczonych Sił

dowódcę 
Zbrojnych

Układu Warszawskiego marszałka 
Związku Radzieckiego, I. Jaku­
bowskiego, szefa sztabu tych sił 
zbrojnych, gen. armii S. Sztemien 
ke, ministra obrony narodowej 
Węgier, gen. L. Czinege oraz wice 
ministra obrony Węgier gen. K. 
Csemi.

Finlandia i RWPG
Wczoraj rozpoczęło się w Hel­

sinkach dwudniowe seminarium
nt. „Finlandia 
w nim udział

i RWPG”. Biorą
czołowi

polityczni i społeczni,
działacze 
ekonomi-

ści, przedstawiciele kół gospodar 
czych Finlandii. W otwarciu se-
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Światowy Kongres Kobiet-w Berlinie

Zakończenie obrad 
XIX sesji Rady ŚDFK 
Wczoraj zakończyła się w Warszawie — po czterodnio­

wych obradach — XIX sesja Rady Światowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet. Przedstawicielki 110 organizacji kobie­
cych ze wszystkich kontynentów omówiły sytuację i pozy­
cję kobiety we współczesnym świecie, dały wyraz dążeniu do 
jedności i solidarności międzynarodowego ruchu kobiecego 
w walce o pokój i postęp społeczny, o prawa kobiet i szczę­
ście dzieci.
Cele te przyświecać będą ob­

chodom Międzynarodowego Ro 
ku Kobiet proklamowanego 
przez ONZ na 1975 r., którego 
program przyjęto na sesji. Przy 
jęto też deklarację dotyczącą 
przygotowań do Międzynarodo 
wego Roku Kobiet i Światowe­
go Kongresu Kobiet. Usta- 
lo-no, że centralne wydarzenie 
tego roku — Światowy Kon­
gres Kobiet odbędzie się ję- 
sienią w stolicy NRD — Ber­
linie.

Rada uchwaliła deklarację 
generalną, wyrażającą stanowi 
sko przedstawicielek organiza­
cji kobiecych zrzeszonych w fe 
deracji wobec węzłowych pro­
blemów politycznych naszego 
globu. Przyjęto rezolucje doty­
czące Chile, Bliskiego Wscho­
du i Wietnamu.

Ostrowskie ZNTK 
najlepsze w kraju

* Wyniki osiągnięte w 1973 roku przez załogę ostrowskich 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego prezentują 
się okazale. 102,6 proc, wykonania planu, tysiące na­
prawionych wagonów kolejowych, kilka tysięcy zbudowa­
nych wagonów - chłodni, 4-milionowej wartości eksport 

—to tylko początek.
Załoga w tym czasie złoży­

ła około 900 wniosków racjo­
nalizatorskich, których zasto­
sowanie dało ponad 37 min 
zł korzyści. Zakłady są cią­
gle rozbudowywane, 30 sierpnia 
ubr. oddano nową szkołę za­
wodową dla 800 uczniów w 9 
specjalnościach, zbudowano 
także halę demontażową a 
obecnie realizowana jest bu­
dowa urządzeń socjalnych — 
sali gimnastycznej i krytej 
pływalni.

Lecz to jeszcze nie wystar­
czyło znanej z ofiarności 'i 
ambicji załodze. Zobowiąza­

nia produkcyjne na 1973 r. 
podjęto na 30 min zł, wyko­
nano 60 min; czyny społeczne 
na rzecz miasta sięgnęły 3 
min złotych. Podobnie wyglą 
dają zobowiązania podjęte w 
tym roku, w ramach czynu 
XXX-lecia PRL.

Ten wysiłek załogi został 
nagrodzony, zresztą nie po raz 
pierwszy. W zeszłym roku 
ZNTK zdobyły na własność 
sztandar przechodni zjedno­
czenia za działalność racjona 
lizatorską. Zakładom przyzna
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minarium 
Finlandii, 
rządu, a 
wicielstw

uczestniczyli: premier 
K. Sorsa, członkowie 

także szefowie przedsta 
dyplomatycznych. Z re

feratem o rezultatach rozwoju 
RWPG w ciągu 25 lat wystąpił 
sekretarz Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej, N. Faddie- 
jew.

Manif estac ja komunistów w Bonn
W związku z 25 rocznica uchwa­

lenia Konstytucji RFN, w Bonn 
odbył się wiec zorganizowany 
przez zarząd Niemieckiej Partii 
Komunistycznej — DKP. Był on 
poświęcony problemom walki ko­
munistów zachodnioniemieckich o 
demokratyczne i społeczne prawa 
ludzi nracy. o stworzenie stosun­
ków dobrego sąsiedztwa RFN z 
państwami socjalistycznymi, o bez 
pieczeństwo w Europie.

Nacisk Pentagonu na Kongres
Pentagon wywiera nacisk na 

Kongres, by ten przeznaczył więk 
sze sumy na cele wojskowe i mo 
dernizację armii. Izba Reprezen­
tantów zatwierdziła ostatnio pro 
jekt wydatkowania 499 min dola­
rów na budowę bombowca stra 
tegicznego typu „B-l” oraz 466,8 
min dolarów na budowę systemu 
rakiet podwodnych dalekiego za 
sięgu typu „Trydent”. Wydatki 
te stanowią tylko część omawia­
nego obecnie przez Kongres pro­
jektu ustawy o zakupach sprzę­
tu na sumę 22,6 mld dolarów.

li. Kissinger przybędzie do RFN
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych RFN potwierdził 
wcześniejsze informacje o mają­
cej nastąpić w przyszłym tygod­
niu w Bonn wizycie sekretarza 
stanu USA, H. Kissingera. 
Kissinger spotka się z ministrem 
spraw zagranicznych RFN H. D. 
Genscherem.

M. Ohira powrócił do Japonii

Zwycięstwo Partii Pracy
Australijska Partia Pracy uzy­

skała większość mandatów w wy 
niku ostatnich wyborów do par­

W ostatnim dniu kontynuo­
wana była również debata ple­
narna.

W dalszym ciągu dyskusji, 
która toczyła się na sesji Ra­
dy ŚDFK przedstawicielki Af­
ryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej mówiły o sytuacji kobiet 
w swych krajach, o staraniach, 
jakie podejmuje ruch kobiecy 
dla przezwyciężania zacofania 
ekonomicznego rzutującego na 
los kobiety. Wskazywały na 
walkę swych organizacji o zdo­
bycze socjalne i rozszerzenie 
zakresu oświaty, o prawo do 
równej płacy z mężczyznami: 
mówiły o organizacji kursów 
nauki czytania i pisania, 
kursów higieny i prowadzenia 
rodziny.

Przedstawicielki krajów so­
cjalistycznych podkreślały w 
swych wystąpieniach solidar­
ność z kobietami walczącymi 
o swe prawa na wszystkich 
kontynentach, jedność ruchu 
kobiecego w walce o pokój i 
postęp społeczny, szczęście dzie 
ci. Przedstawiły one również 
awans społeczny i zawodowy 
kobiet w państwach, które 
wkroczyły na drogę budowy 
socjalizmu.

* * *
Przewodniczący OK FIN 

prof. Janusz Groszkowski 
przyjął wczoraj przewodniczą­
cą Związku Kobiet Walczących 
c Wyzwolenie Wietnamu Po­
łudniowego, członka Prezy­
dium KC Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego, gen. Nguyen Thi 
Dinh.

Prof. J. Groszkowski wyra-
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Uczestniczki sesji 
u P. Jaroszewicza

Wczoraj w godzinach wie­
czornych premier Piotr Jaro­
szewicz spotkał się z uczest­
niczkami XIX sesji Rady 
Światowej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet. Przemawiając 
do uczestniczek spotkania pre­
mier podkreślił, że przywią­
zujemy wielką wagę do obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Kobiet w Polsce. Jesteśmy 
przekonani — oświadczył, że 
polski ruch kobiecy, tak jak 
dotychczas, swoją aktywnością 
i zaangażowaniem przyczyn ać 
się będzie do wzbogacenia pro­
gramu Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet i sku­
tecznego rozwiązywania podej­
mowanych przez nią proble­
mów. (PAP)

lamentu, 
biegłą s

które odbyły się w u-
sobotę. Taki

oficjalny ogłoszono 
Canberze.

komunikat 
wczoraj w

Posiedzenie komisji
Rady Państwa

Stan zdrowia L. Svobody
Komunikat konsylium lekarzy z 

kliniki rządowej w Pradze stwier 
dza, że w okresie od 21—23 maja 
w stanie zdrowia nrezydenta 
CSRS U. Svobodv nie zaszły k+ot

Do Tokio powrócił wczoraj mi 
nister spraw zagranicznych Japo 
nii M. Ohira. Przebywał on z wi 
zytą w Waszyngtonie, gdzie prze 
prowadził rozmowy z prezyden­
tem USA R. Nixonem oraz 
członkami rządu amerykańskie­
go. Ich przedmiotem były stosun 
ki japońsko-amerykańskie, sy­
tuacja w Azji i niektóre proble­
my międzynarodowe.

n.» zmiany, 
skierowana

Cała uwa^a lekar^v

nracy dróg oddechowych i krwio- 
biegu.
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Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Komisji Spraw Rad Naio- 
dowych Rady Państwa, które­
mu przewodniczył członek Bi u 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch.

Komisja rozpatrzyła: zagad­
nienie aktualnych kierunków 
planowanej działalności rad 
narodowych stopnia wojewódz 
kiego oraz wybranych rad na­
rodowych niższych stopni, 
problematykę działalności sa­
morządu mieszkańców lako 
czynnika socjalistycznego współ 
życia w mieście oraz informa­
cję o kierunkach pracy oiur 
rad narodowych.

Ponadto komisja uchwaliła 
plan swojej pracy na rok 1974.



„Łatwiej zapobiegać niż gasić"

Podsumowanie konkursu
i wręczenie nagród

W Zakładach Elektrochemicznych „Centra” w Poznaniu za-
kończono i podsumowano wczoraj konkurs pn. „Łatwiej za­
pobiegać niż gasić”, którego organizatorami byli: Wojewódz­
ka i Poznańska Komenda Straży Pożarnych oraz redakcja
„Gazety Poznańskiej”.
W spotkaniu udział wzięli 

m. in.: sekretarz KW PZPR 
Władysław Śleboda, wicepre­
zydent miasta Poznania Zbig­
niew Kmieciak. komendant 
PKSP płk Tomasz Ostrowski 
oraz redaktor naczelny „Gaze-
ty” Zbigniew Mika. Koń
cowym akcentem akcji, któ­
rej rezultaty w zakresie po­
prawy stanu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego są szerokie 
— było wręczenie nagród zwy 
cięzcom.

Za zajęcie I miejsca w gru 
pie pierwszej zakłady „Cen­
tra” otrzymały bojowy samo­
chód pożarniczy oraz dyplom i 
medal pamiątkowy „Gazety 
Poznańskiej”. W grupie drugiej 
zwyciężyła Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepofama”, 
zdobywając tym samym moto­
pompę oraz komplet węży stra 
żackich. Najlepsza w grupie 
trzeciej okazała się Fabryka 
Aparatury i Urządzeń Komu­
nalnych „Powogaz” która o- 
trzymała komplet gaśnic. Za­
łodze „Wiepofamy” i „Powo- 
gazu” również wręczono dy­
plomy i medale „Gazety” 
Wszystkie trzy zakłady otrzy­
mały proporzec PKSP ..Za Za-

slugi w Dziedzinie Ochrony 
Przeciwpożarowej

Następnie, z okazji Dni O- 
chrony Przeciwpożarowej od­
była się w „Centrze” akade­
mia . Sekretarz KW PZPR prze 
kazał uczestnikom konkursu 
wyrazy uznania oraz podzięko 
wał organizatorom tej pożyte­
cznej akcji, (res)

Regulacja plac 
w handlu tematem

spotkania w KC PZPR
Wczoraj w KC PZPR na 

spotkaniu z dziennikarzami 
zajmującymi się problematy­
ką rynku wewnętrznego omó­
wiono zasady wchodzącej w 
życie od 1 czerwca br. regula­
cji płac dla ponad milionowej 
rzeszy pracowników handlu i 
gastronomii.

Obszernych informacji o kry 
teriach podziału, przewidział ej 
na regulację, sumy 4.4 mld zł 
w skali rocznej, przygotowa­
niach związanych z powszech­
nym zaznajomieniem pracow­
ników handlu z nowymi zaja­
dami płac udzielił I zastępca 
ministra handlu wewnętrzne­
go i usług — Edward Wisz­
niewski. (PAP)

Powstał Wojewódzki 
Klub Jednostek

Inicjujących
Już drugi rok szereg wiel-

kopolskich przedsiębiorstw
(m. in. wszystkie nasze fabiy- 
ki mebli), wdraża do przemy 
słowej praktyki nowe zasady 
nlanowania, zarządzania i fi­
nansowania produkcji, opraco 
wane przez partyjno-rządowy 
zespół do soraw doskonalenia 
rcspodarki. W toku wprowadza
ma do przedsiębiorstw no­
wych reguł gry ekonomicz-
nej wyłaniają 
bierny.

Chcąc lepiej 
bierny i pomóc

się różne pro-

poznać te pro- 
kierownictwom

zakładów w ich rozwiązywa­
niu, zarzad poznańskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego wystąpił z pro 
pozycją zorganizowania Woje 
wódzkiego Klubu Jednostek 
Inicjujących nowv system eko 
nomiczny w Wielkopolsce.

Przemysł podchwycił te pro 
pozycję. Wczoraj odbyło sie 
pierwsze zebranie przedstawi 
cieli zainteresowanych zakła­
dów tworzących klub. Prze­
dyskutowano nro^ematyke po 
spodarow^nia środkami trwa­

łymi przedsiębiorstw w nowych 
warunkach, nakł^maincych do 
intensvwne«n ich wykorzy­

stywania. (och)

yjęzieni do ssmitela. Zzwi 
den z rn^+oc^klistów, który 
-icprawidlowo lewa stroną

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże, miejscami opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
10 do 14 stopni. Wiatry umiarko­
wane północno-wschodnie.

HllłilltiiiiUMto m
Dzisiejszy serwis nto^nncytny 
cprocowol Wojciech Nentwig.

żynv w now. kościańskim zde- 
r~vły sic dwa motocykle. Jadący na 
rich odnieśli rany i zostali prze-

Łódź miejscem centralnych 
obchodów Święta Ludowego
W Łodzi odbyło się posiedzę nie komitetu organizacyjnego 

Centralnych Obchodów Swlęt a Ludowego. Tegoroczne cen­
tralne uroczystości Święta L udowego odbędą się w Łodzi 
1 czerwca br. z udziałem prze dstawicieli najwyższych władz 
PZPR, ZSL i państwowych. W programie przewiduje się oko 
liczneściową akademię oraz spotkania przodujących rolni­
ków' z załogami zakładów Łod zi i województwa.
Zgodnie z wieloletnią trądy 

cją Święto Ludowe jest zawsze 
okazją do zaprezentowania 
wszechstronnego dorobku pol­
skiej wsi i jej mieszkańców, 
rozwoju rolnictwa, przeobra­
żeń społecznych i cywilizacyj 
nych środowiska wiejskiego. 

I W tym roku Święto Ludowe

Czechosłowacja na MTP
Do poznańskiego „Domu P rasy” przybył wczoraj radca 

handlowy Ambasady Czechosłowackiej Republiki Socjali­
stycznej — Anton Rehorowsky wraz z przedstawicielami wy 
stawcow — inz. Milanem Rehakiem i Oldrichem Kodesem, 
informując dziennikarzy o szczegółach czechosłowackiej ofer 
ty na tegoroczne Międzynarodowe Targi Poznańskie.
Nasi południowi sąsiedzi wy 

stawią szereg nowości: automa 
tyczne linie obróbcze fabryk, 
nowoczesne obrabiarki, maszy 
ny drogowe, wagony piętrowe, 
samochody osobowe i ciężaro­
we, nowy typ autobusu, spor 
towe i rajdowe motocykle, urzą 
dzenia klimatyzacyjne, rewela 
cyjne pompy domowe itd.

Znaczna część eksponatów 
ilustrować będzie postęp we 
współpracy kooperacyjnej prze 
mysłu CSRS z krajami należą 
cymi do RWPG, w tym rów­
nież Polski. W bieżącym roku 
dostawy kooperacyjne do Pol 
ski stanowić będą około 10 pro 
cent całej wymiany towarowej 
między obu naszymi krajami.
Jak wiadomo, specjalizacyjny 

podział zadań między naszymi 
przemysłami obejmuje m. in.

produkcję lamp elektronowych, 
wyposażenia szpitali, maszyn 
rolniczych, niektórych rodza­
jów obrabiarek, samochodów 
ciężarowych i motocykli i obu 
stronom przynosi duże korzyś 
ci.

Niemniej jest to dopiero po 
czątek tego typu współpracy. 
Gospodarki obu krajów osią­
gnęły już taki poziom rozwo­
ju, że mogą wspólnie produ­
kować wiele innych wyrobów. 
Targi staną się kolejną oka­
zją do praktycznego podjęcia 
tych spraw, (pch)

mieć więc będzie szczególny 
charakter, bowiem rocznica 
30-lecia powstania naszego lu 
dowego państwa skłania do 
ocen sięgających dalej niż kil 
ka lat wstecz, do przedstawię 
nia 30-letnich osiągnięć wszyst 
kich ludzi mieszkających na 
wsi i pracujących w rolnictwie.

Nie ma takiej dziedziny ży- 
cja na wsi gospodarczej, spo 

łecznej, kulturalnej, oświatowej 
w której zmian nie można by 
nazwać rewolucyjnymi. Współ 
czesne polskie rolnictwo, dzię 
ki swemu dynamicznemu — 
zwłaszcza w ostatnich latach 
— rozwojowi staje się nowo­
czesną gałęzią gospodarki.

Święto Ludowe — chociaż 
jego obchody odbywają się na 
wsi, a ich organizatorami są 
gminne organizacje PZPR i 
ZSL — nie jest świętem sa­
mych tylko pracowników rol­
nictwa. Jest to święto całego 
naszego społeczeństwa, sym­
bol trwałości sojuszu robotni­
czo-chłopskiego — idei, która
30 lat temu Manifeście

1 i 2 czerwca w Kaliszu

Wielki festyn 
prasy młodzieżowej

Kalisz będzie za kilka dni 
miejscem wielkiej ogólnopol­
ski©;] imprezy, organizowanej 
Po raz drugi przez Młodzieżo­
wą Agencję Wydawniczą, któ­
ra jest wydawcą ponad 40 cza­
sopism w łącznym nakładzie 
ponad 280 min egzemplarzy 
rocznie.

W dniach 1 i 2 czerwca od­
będzie się nad Prosną wielki 
festyn — centralny punkt te­
gorocznego Święta Prasy Mło­
dzieżowej i Sportowej, włączo­
nego do programu Dni Kultu­
ry, Oświaty. Książki i Prasy.

Poza programem rozrywko- 
wo-sportowym przewiduje się 
także seminaria i konferencje, 
np. na temat „Młodzież w Pol­
sce Ludowej”. „Czytelnictwo 
prasy wśród młodzieży”, „Sport 
w PRL”. Czynny będzie rów­
nież kiermasz książki i prasy. 
W dniach festynu w Kaliszu 
gościć będą znani i łubiani 
przez młodych czytelników pi­
sarze. (kos)

• W Grońsku w pow. nowoto- 
myskim zderzyła sie wczoraj cie-
żarówka z < 
samochodem

ciągnikiem. Kierujący

żna! ciężkich 
dwie osobv

Mieczysław W. do- 
obrażeń ciała, a 

jadace na ciągniku
lżeiszynh. W wyniku zderzenia za 
palił sie ślinek samochodu i do­
szło do uszkodzenia obu połazdów.
Stratv ocenia 
80 000 zł.

sie wstępnie na

** Na drodze z Potarzyc do Wy- 
rębina w pow. kościańskim wje­
chał do nrzydrożnego rowu samo­
chód. od którego urwało sie na­
gle (na skutek awarii) przednie 
koło. Kierowca i 2 pasażerki prze 
bywa ja w szpitalu.

© W Brzezinach w r>nw. k*Us- 
k:m y/nadła na przydrożne drze­
wo ..Syrena”. Vszkodzen;a nrzv 
samochodzie ocenia się na 15 000 zł.

GŁOS 
waldzka 
69-959 
g i u m: 
doktora

rt rogi.
(b)

KRONIKA

osiągnięć; to jednocześnie 
dzień, w którym myśli się o 
nowych czekających mieszkań 
ców wsi zadaniach. (PAP)

Pobyt polskiej delegacji 
rządowej w USA

Wczoraj w ostatnim dniu po­
bytu w Waszyngtonie, polska 
delegacja rządowa z wicepre­
mierem i ministrem górnictwa 
i energetyki J. Mitręga odbyła 
podsumowujące rozmowy z 
urzędującym ministrem zaso­
bów naturalnych USA, E. Whi- 
takerem.

Pozytywnie oceniono prze­
bieg wizyty i omówiono prob­
lemy dotyczące dalszej współ­
pracy w dziedzinie paliwowo- 
energetycznej, kooperacji prze­
mysłowej, badań naukowych i 
ochrony naturalnego środowis­
ka człowieka.

Delegacja polska została przy 
jęta również przez szefa Fede­
ralnego Urzędu d.’. Energe­
tycznych, J. Sawhilla.

Omówiono aktualny stan sto­
sunków polsko-amerykańskich, 
jak również perspektywy dal­
szego rozwoju współpracy gos­
podarczej, handlowej i nauko­
wo-technicznej. (PAP)

Konsul ZSRR w „Rofamk”
Wczoraj przebywał w Fabryce 

Maszyn Rolniczych „Rofama” w 
Rogoźnie konsul radziecki Nikołaj 
Tałyzin. Konsul zapoznał się z 

| produkowanymi w „Rofamie” na. 
in. dla odbiorcy radzieckiego obiek 

’ tami produkcji pasz. Na spotkaniu 
1 z przedstawicielami załogi wymie-

niono doświadczenia zakresu
współpracy naukowo-technicznej 
Polski i ZSRR oraz przyjacielskich 
kontaktów. Co roku inżynierowie 
i robotnicy z „Rofamy” wyjeżdża 
ją do Związku Radzieckiego, gdzie 
dokonują montażu obiektów. Z wy 
jazdów tych przywożą moc wra­
żeń, a przyjacielskie kontakty kon 
tynuowane są później przez wy­
mianę listów, pozdrowień itp.

W bieżącym roku „Rofama” do­
starczy rolnictwu radzieckiemu ty­
sięczny obiekt paszowy. Wysta­
wiony on będzie w Moskwie na 
wystawie osiągnięć Polski w 30- 
leciu. (mb) ■

Sukces E. Pietryka
Na tegorocznym ogólnopolskim 

festiwalu poezji w Łodzi główną 
nagrodę przyznano Edmundowi 
Pietrykowi, członkowi Poznańskie­
go Oddziału Związku Literatów 
Polskich za utwór zatytułowany 
„Wywiad z pisarzem”, (kos)

W Lizbonie wykryto 
ośrodek szpiegowski

Portugalski dziennik „O Seculo”
opublikował 
o wykryciu

wczoraj wiadomość 
w Lizbonie ośrodka

szpiegowskiego, który działał pod 
szyldem prywatnego biura infor­
macyjnego „Aginter Press’’.

Ośrodek ten — pisze dziennik — 
utrzymywał kontakty między by­
łą portugalską policją polityczną 
(PIPĘ) a skrajnie prawicowymi

PKWN legła u podstaw ustro 
jowych naszego socjalistycz­
nego państwa.

Jak zawsze, także i w tym 
roku mieszkańcy wsi gościć 
będą u siebie przedstawicieli 
klasy robotniczej, delegacje za 
łóg największych zakładów 
przemysłowych naszego kraju. 
Wspólnie też robotnicy i chło 
pi oddadzą hołd bojownikom 
o społeczne i narodowe wyz­
wolenie Polski, działaczom ru­
chu robotniczego i radykalne 
go ruchu ludowego.

Święto Ludowe — to nie tyl­
ko okazja do podsumowania

Na Bliskim Wschodzie

ugrupowaniami
niektórych 
chód niej.

politycznymi
krajach Europy za-

Śledztwo ujawniło, że wspólnie 
z agentami rozwiązanej obecnie 
policji politycznej „Aginter Press” 
sporządzało również fałszywe pasz 
porty zagraniczne i inne tego ro­
dzaju dokumenty. Znaleziono wie­
le sfałszowanych pieczęci amba­
sad zagranicznych.

Kartoteki ośrodka szpiegowskie­
go, które obecnie znajdują sic w 
rękach wojskowych organów śled 
czych — informuje dziennik — za 
wieraja materiały dotyczące dzia­
łalności skrajnie prawicowych or­
ganizacji i osób nie tyłko w Por­
tugalii, lecz także w kilku innych 
państwach. (PAP)

Groźba interwencji RPA 
w koloniach Portugalii
Wojska rasistowskiej Republiki 

Południowej Afryki od kilku dni 
zostały postawione w stan alar­
mu w związku z sytuacją jaka 
wytworzyła się w koloniach por­
tugalskich. a przede wszystkim 
w graniczących z terytorium RPA 
znajdujących się pod władzą ra- 
sistów — Mozambikiem i Angola.

Oświadczenie tej treści złożył 
wczoraj w Rzymie przewodniczą­
cy Komitetu ONZ d.s. Aparthei­
du — ambasador Ogbu z Nigerii. 
W czasie konferencji prasowej, 
zwołanej po zakończeniu obrad 
komitetu, oświadczył on. iż z wie­
lu względów nie może powiedzieć 
nic wiecej w tej sprawie, jednak­
że niebezpieczeństwo jest poważ­
ne. (PAP)

Spotkanie 
przedstawicieli

Dokończenie ze str. 1 
efektywną pomoc, której śro­
dowiskom twórczym zawsze u- 
dzielała wojewódzka instan­
cja. Ambicją twórców i 
działaczy jest, aby zasłużyć 
na tytuł „nowatorów w kultu­
rze” i uczynić ją dobrem ogól 
nym. Zwrócono także uwagę 
na ważne inicjatywy związków 
twórczych w środowisku wiej 
skim, Ogólnopolskie Sympo­
zjum Poezji Zaangażowanej w 
Jarocinie, współpraca z naj­
większymi zakładami przemy­
słowymi.

Wyrażając w imieniu instan 
cji wojewódzkiej podziękowa­
nie twórcom i działaczom kul 
tury, I sekretarz KW partii 
zachęcił do aktywnego uczest­
niczenia w przekształcaniu o- 
brazu Wielkopolski, w budze­
niu głodu kultury u jej mie­
szkańców, podnoszeniu ich 
kultury współżycia, uczenia 
dobrego smaku, podsuwania 
najlepszych wzorców życia i 
postępowania. Pomagać tępić 
zło i brzydotę, tworzyć i roz­
wijać to co piękne i godne 
człowieka epoki socjalizmu — 
oto zadanie na dziś i na ju­
tro. (zb)

Trwa misja
H. Kissingera

Po kilku tygodniach pobytu 
amerykańskiego sekretarza 
stanu Henry Kissingera na 
Bliskim Wschodzie, nadal nie 
wiadomo, czy prowadzone 
przez niego rozmowy dyplo­
matyczne przyniosą w najbliż­
szych dniach konkretne rezul­
taty.

Wczoraj rano Kissinger pro­
wadził kolejną rundę rozmów 
w Jerozolimie, w których 
uczestniczyła Golda Meir i kil­
ku jej najbliższych współpra­
cowników, a po południu od­
leciał do Damaszku, gdzie 
kontynuował rozmowy z pre­
zydentem Syrii Asadem.

PAP

Wręczenie nagród dla tłumaczy
Wczoraj wręczono w Warszawie 

doroczne nagrody literackie Sto­
warzyszenia Autorów „ZAIKS” 
przyznane za wybitne osiągnięcia 
w twórczości przekładowej.

W dziedzinie przekładów litera­
tur obcych na jeżyk polski laurea 
tern został Zygmunt Lanowski — 
tłumacz piśmiennictwa szwedz­
kiego. Za osiągnięcia w dziedzinie 
przekładów literatury polskiej na 
języki obce nagrody otrzymali: 
Zinaida Szatałowa (ZSRR) — tłu­
maczka na język rosyjski. Alek­
sander Kurtna (ZSRR) — tłumacz 
na język niemiecki. (PAP)

Konkurs plastyczny
Rozstrzygnięto Wielkopolski Kon 

kurs Plastyczny, zorganizowany z 
okazji XXX-Iecia PRL, Jury w 
składzie: Józef Flieger (Poznań) — 
malarstwo, Mieczysław Majewski 
(Warsziwa) — grafika i Mieczysław 
Welter (Warszawa) — rzeźba, na­
grodziło lub wyróżniło 23 prace.

W grupie malarstwa przyznano 
trzy III nagrody, które otrzymali: 
Antoni Górnik (Zielona Góra). Ewa 
Kuklińska i Edward Gąsior (oboje 
z Poznania).

W grafice I nagrodę uzyskał 
Jerzy Rybarczyk (Poznań), II Woj­
ciech Muller (Poznań) i III Jan 
Zyszęzak (Gdańsk).

W dziedzinie plakiet i medali I 
nagrodę przyznano Józefowi Sta­
sińskiemu, natomiast II i III zdo­
była Anna Krzymańska. (thn)

Ostrowskie ZNTK

ził

no
Dokończenie ze str. I

Order Sztandaru Pracy I

Zakończenie obrad
Dokończenie ze str l 

w imieniu OK FJN uczuc
głębokiej solidarności społe­
czeństwa polskiego z narodem 
Wietnamu Południowego, 2 
jego bohaterską walką o rea­
lizację układów paryskich, 
systematycznie naruszanych 
przez władze sajgońskie.

„Jestem szczęśliwa, że mog­
łam się znaleźć na pięknej, bo­
haterskiej polskiej ziemi. Je­
stem po raz pierwszy w v. a- 
szym kraju, który był mi zaw­
sze bliski” — oświadczyła gen. 
Nguyen Thi Dinh na konfe-

rencji prasowej, zorganizowa­
nej wczoraj w Warszawie.

Odpowiadając na pytania 
dotyczące aktualnej sytuacji w 
Wietnamie Południowym, pod­
kreśliła ona m. in., że mimo za­
warcia porozumienia paryskie­
go. które stanowi wielkie zwy­
cięstwo narodu wietnamsk;e- 
go. jego walka nie jest jeszcze 
zakończona i trwa nadal.

Na zakończenie podziękowa­
ła ona za sympatię i serdecz­
ność, z jaką spotykała się w 
Polsce delegacja Związku Ko­
biet Walczących o Wyzwole-

Klasy oraz honorową odzna­
kę „Za Zasługi w Rozwcju 
Województwa Poznańskiego.

Wczoraj, na dziedzińcu fa­
brycznym odbyła się kolejna 
uroczystość. W obecności se­
kretarza KW PZPR, Alfreda 
Kowalskiego, wiceminister ko 
munikacji Walenty Szablew- 
ski przekazał załodze ZNTK 
— Ostrów zdobyty po raz 
drugi z rzędu we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym sztandar przechodni 
Prezesa Rady Ministrów i 
Przewodniczącego CRZZ za 
zajęcie I miejsca w 1973 r. 
Wyróżniającym się pracowni­
kom przyznano wysokie od­
znaczenia resortowe. 10 człon 
ków załogi otrzymało złote 
odznaki „Przodujący Kole­
jarz PRL”, a 30 — odznaki 
srebrne. Przyznano także 27 
odznak „Przodownika Pracy 
Socjalistycznej”. Podczas uro­
czystości odczytano telegram 
gratulacyjny prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza.

W imieniu załogi podzięko­
wał za wyróżnienie brygadzi­
sta Stanisław Gaertig. Pra-

lejowych za rok 1973 wręczo 
no załodze Kolejowych Zakła 
dów Nawierzchniowych.

(mar)

wiece}!
Dokończenie ze str. 1 

ni produkcyjnych (16 po raz 
pierwszy) zagospodaruje 5 712 
ha ziemi. Wydatnie zwię^za 
ją zgłoszony areał gospodar­
stwa zespołowe kółek rolni 
czych. 26 zespołów rolników 
indywidualnych (w tym 9 no 
wych) deklaruje 356 ha zie­
mi.

Tak więc tysiące ton ziar 
na i pasz otrzymanych do dat 
kówo z lepiej zagospodarowa 
nej ziemi będą wyrazem oby 
watelskiej postawy Wielkopo­
lan. Odzyskana dla rolnictwa 
ziemia plonować bedzie i w 
następne lata, a to jest właś­
ni cel rączego konkursu 
„Każdy hektar rodzi więcej”.

(cup)

WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznań

(sekretarz

Redaguje k o 1 e-
Marian Flejsierowicz (zastępca re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
redakcji), Kazimierz Marcinkowski,

Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

cownicy ZNTK 
utrzymać czołową 
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zdobyć ten 
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Podobna uroczystość odbyła 
się /Wczoraj także w Nowych 
Skalmierzycach, gdzie sztan­
dar przechodni Ministra Ko­
munikacji i ZG Związku Za-nie Wietnamu Południowegc. ' munikacji i ZG Związku Za- 

PAP wodowego Pracowników Ko-

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39 Redakcja nocno 430-73 i 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasg — Książką — Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782,/Poznań, tel. 659-16. Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie ódpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk, PZG im. M. Kasprzaka - Poznań).

Wyrok na F. Schwenda
Sąd peruwiański w Limie skazał 

na dwa lata więzienia za handel 
dewizami byłego hitlerowca SS —■ 
sturmbannfuehrera Fritza Schwen­
da, którego nazwisko wymieniano 
w związku ze sprawa byłego sze-
fa gastapo w

Agencja
..Barbie”.

AFP informuje. że
Schwend był jednym z realizato­
rów operacji „Bernard”, tj. dru­
kowania fałszywych funtów szter- 

lingów. (PAP)

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zl). 
kwartał (52 zl), półrocze (104 zł), rok (208 zl\ 
orzyjmuje za pośrednictwem blankietów °KO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Pras* i 
Książki RSW „Prasa - Książką - Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 35029. F 16
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Refleksje obywatelskie (7)

Sztafeta pokoleń
Ogromnie ważnymi czyn­

nikami naszego obywa­
telskiego życia są: po­

czucie tradycji narodowej, 
rozumienie czasu teraźniejsze 
go i umiejętność patrzenia w 
przyszłość. Każdy z nas 
ma to naturalne społecznie 
odczucie, że skądś idzie i że 
dokądś zmierza. Każdy za- 
staje już dorobek przeszłych 
pokoleń,^ który potem w co­
dziennym trudzie talentem i 
pracą nomnaża. ze świadomo 
ścią, że wsoólne dzieło nie­
ustannego budowania będzie

Przekazywana z pokolenia na 
pokolenie stała się treścią 
przełomowych, socjalistycz-

Centralnego PZPR na XXX- 
lecie.

Z
jest 
jak

tysięcy wielkopolskich 
matek wybraliśmy ją.
Właśnie 

„typowa",
dlatego, że 

że podobnie
inne łączy pracę zawodo­

wą z wychowaniem

nych przeobrażeń w 
kraju.

Dokonały się one

naszym

wo 
szą

niedawno — ich
stosunko 
najżyw-

historię stanowi okres

MATKĄ

kontynuowana również 
przyszłości. Z ookolenia 
pokolenie nrzekazywane 
idee, wartości ł poglądy 
różnione z całokształtu < 
dzictw? kulturowego

W 
na 

: są 
wy­

dzie­
la ko

szczególnie cenne i godne kon 
tynuacji.

Na.iłatwieiszym do obserwo 
wania nrzvkładem nieustan­
nej sztafety Dokol^ń jest two 
rżenie się tradycii rodzinnej. 
Jakże często z ojca na syna 
przechodzi zamiłowanie do ja 
kiegoś konkretnego zawodu, 
przywiązanie do tej samej 
fabryki, kopalni, huty. W wy 
chowawczej atmosferze domu 
rodzinnego woajane są dzie­
ciom przekonania i ideały. 
Tutaj kształtują się również 
ich poglądy i postawy. Wyni­
ka to oczywiście z tego, że 
największym pragnieniem 
rodziców jest, aby ich dzieci 
mogły w swvm żvciu realizo­
wać to. co dla nich samych 
było jedynie nieosiągalnym 
marzeniem.

Jednak aby młode pokolenie 
mogło żyć i budować na mia 
rę swych pragnień i ambicji, 
trzeba było uporczywej wal­
ki i cierpienia ich ojców. Dla 
urzeczywistnienia idei równo 
ści i sprawiedliwości soołecz-

Polski Ludowej — lecz zro­
dzone zostały z najcenniej­
szych idei i doświadczeń na­
rodu polskiego, z głębokiego 
patriotyzmu, z pięknej trądy 
cji walk „za wolność naszą i 
waszą”, z programu Komisji 
Edukacji Narodowej, z postę 
nowych haseł programów spo 
łecznych. ze społecznikow­
skich idei oraz z tradycji re 
wolucyjnvch walk o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe, z 
bohaterskiego onoru narodu 
polskiego w walce z okupan­
tem hitlerowskim, z walki 
żołnierzy polskich na różnych

Kontynuację dzieła socja­
listycznych przemian poaejmu 
ją teraz młodzi. Na przykład 
— synowie cytadelowców, 
wychowankowie organizacji 
młodzieżowych. Od nich zale­
ży dalsze urzeczywistnianie 
ideałów ustroju socjalistycz­
nego, wypełnianie zadań, któ 
re wynikają z programu na-
kreślonego przez
Zjednoczoną Partię 
czą. Przed młodym 
niem Polaków staje

Polską 
Robotni- 

pokole- 
więc na

przykład pobudzające wy­
obraźnię zadanie zbudowania 
„drugiej Polski”. Zrealizowa­
nie tej perspektywy wymaga
wiedzy, umiejętności
gażowania, 
świadomości

a także
i zaan- 

pełnej
celów. Jednym

nie jest wolna 
nych kłopotów,

od
dzieci, że 

codzien-
z którymi

zresztą radzi sobie doskonale.
Nie przypuszczała, że celem 

odwiedzin dziennikarki jest 
zbliżający się Dzień Matki. — 
Bo przecież w domu wszyst­
ko jest zwyczajne — mówi. 
Córki uczą się, a ona z mę­
żem pracuje.

— Pani pewnie chce napi-

wania Rodziny, instruuje ro­
dziców, jak mają wychowy­
wać dziecko; potem wyświet­
la się film o podobnej tematy 
ce. Na samą prelekcję niewie 
lu by przyszło, lecz gdy wła 
dza wyraża radość z urodze­
nia się państwu Kowalsk:m 
Jasia czy Kasi, daje dyplom 
i kwiaty, trudno nie przyjść. 
A pani Maria tak serdecznie 
gratuluje rodzicom narodzin 
malucha, że uroczystość na­
biera cech wręcz rodzinnych.

Praca i dom splotły się w 
nierozerwalną całość i nie u- 
miałaby już rozdzielić tych

nej poświęcali swe 
lepsi, najbardziej 
działacze soołeczni 
minionych okresów.

siły naj- 
świadomi 

dawno 
Idea ta

dojrzewała potem wraz z kła
sa robotniczą, żyła wśród
mas chłopskich i inteligencji.

a^a
Arkady 

okrutny 
210, zł 37.

Gunnar

Fiedler — „Madagaskar 
czarodziej”, wyd. II. s.

Gunnarsson — „Czarne
ptaki”, Seria Dzieł Pisarzy Skan­
dynawskich. s. 207, zł 25.

Jens Peter Jacobsen — „Niels 
Rybne”, wyd. II, Seria Dzieł Pi­
sarzy Skandynawskich. S. 205. zł' 25.

Hans Frick 
zł 10.

,Henri”. s. 98.

Up.ns Peterson — „Magnus i wie- 
r lórka”, ilustr. Jerzy Flisak, s. 94. 
zł 22.

„Tchnienie grozy. Opowiadania”. 
S. 209, zł 25.

frontach i u 
radzieckich.

Synowie i 
rzy walczyli 
poznańskiej 
wspomagali

boku żołnierzy

córki tych, któ- 
np. o zdobycie 

Cytadeli, którzy 
działania bojowe

żołnierzy polskich i radziec­
kich w wyzwalaniu miast i
wsi 
ten 
ich 
nie

Wielkopolski, znają tam- 
trudny czas jedynie z 
opowieści. Dla współcześ- 
młodego pokolenia Pola­

ków powstanie nowego ustro 
ju w Polsce, walka o utrwa­
lenie władzy ludowej, trudny 
okres pierwszych lat budowy 
socjalizmu — to historia, to 
szczytne dzieło ich ojców i 
matek.

Przykładem żywych trady­
cji z niedawnej przeszłości 
jest dla młodych ogólnospołe
czny entuzjazm przy 
wywaniu Warszawy, 
gospodarowywaniu 
ziem zachodnich i 
nych, wysiłek przy ’ 
niu pierwszych
obiektów

' odbudo 
przy za 
polskich 
północ- 

wznosze- 
wielkich

przemysłowych,
przy realizacji ważnych dla 
gospodarczego rozwoju kraju 
inwestycji. Na dorobek trzy­
dziestolecia złożył się wysiłek 
narodu. Na szczególny szacu­
nek' zasłużyli sobie jednak 
wybitni przodownicy’-' pracy 
socjalistycznej — budowniczo 
wie Polski Ludowej.

„Każdy obywatel naszego 
kraju, który w okresie trzy­
dziestolecia, a zwłaszcza w 
pierwszych latach budowa­
nia władzy ludowej nie
szczędził sił dla 
naszej Ojczyzny,

umacniania
czuje

uzasadnioną dumę, że
dziś 
jego

wysiłek nie poszedł na mar­
ne. Polska Ludowa, jej po­
myślność i perspektywy dal­
szego rozwoju są wspólnym 
dziełem serc, umysłów i rąk 
ludzi pracy w naszym kraju. 
Tylko tak, przez walkę i pra 
ce urzeczywistnia się odwie­
czna sztafeta pokoleń” — 
czytamy w Tezach Komitetu

z nich jest to „aby Polska ro 
sła w siłę, a ludzie żyli dos­
tatniej”. Wśród warunków po 
wodzenia każdej „młodzieżo­
wej zmiany” sztafety pokoleń 
jest także odpowiednie przy­
gotowanie ideowe oraz twór­
cze korzystanie z doświadczeń 
poprzedników.

W trwającym nieustannie 
procesie obywatelskięgo wy­
chowania ogromną rolę od­
grywają wzorce osobowe, róż 
ne postawy i ideały. Młodzi 
szukają zarówno w przeszło­
ści jak i w teraźniejszości — 
w pokoleniach, które były 
przed nimi i wśród ludzi, z 
którymi żyją współcześnie. Z 
doświadczeń swoich ojców i 
z własnego doświadczeni? 
czerpią najcenniejsze warto­
ści dla realizacji służących 
całemu społeczeństwu żarnie 
rżeń, celów i ideałów. W obec 
nych warunkach mają pełne
moźliwości działania 
rę swych' aspiracji, 
powodu mówi się 
czesnej młodzieży,

dwóch głównycho pracy naszego Urzędusać nurtów swo-

Na zdjęciu: Maria Wiśniewska z 
córkami Małgorzatą i Elżbietą. 

Fot. — K. Przychodzki

na mia- 
Nie bez 

o współ- 
że jest

„pokoleniem wielkiej szansy”
Sztafeta pokoleń trwa. Za­

znacza się ona w świadomo­
ści społecznej każdego z nas. 
Starsi powiadają młodym: 
„Do was należy przyszłość” 
Na młodych ciąży bowiem 
obowiązek stwarzania nowych, 
wciąż lepszych form życia, 
propagowanie nowych po­
staw. Z pokoleniowej świa-
domości 
przykład

wynika 
to, co

ZMS-owska wyraża

więc na 
młodzież 
słowami

ze swego organizacyjnego 
hymnu: „Jesteśmy młodą
gwardią proletariackich mas”...

W naszym społecznym ży­
ciu najistotniejszą dla wszy­
stkich pokoleń sprawą jest 
głęboko rozumiany patrio­
tyzm, internacjonalizm, ideo- 
weść, zaangażowanie i twór­
czy stosunek do rzeczywisto­
ści.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Stanu Cywilnego — domyśla 
się i dalej z przejęciem opo­
wiada o sympozjum komisji 
obyczajowości obywatelskiej 
Frontu Jedności Narodu w O- 
strowie, na które przyjechali 
działacze z całego wojewódz­
twa. Spotkania z jubilatami, 
uroczystości nadania imienia 
dziecku, które organizuje, u- 
chodzą za wzorowe.

Lubi swoją pracę kierowni­
ka ostrowskiego Urzędu Sta­
nu Cywilnego. Właściwą sobie 
umiejętność wytworzenia sym 
patycznego nastroju przenio­
sła i na te spotkania, sama 
wypracowała kameralny scena 
riusz tych przyjęć. Wcale nie 
rzadko dostojni jubilaci, wzru 
szeni przyjęciem w kawiarni 
„Ostrovia”, przychodzą na dru 
gi dzień podziękować Marii 
Wiśniewskiej za takie uhono­
rowanie ich bądź co bądź pry 
watnego święta. Ba, zdarzyło 
się nawet , że ekspedientka, 
niedawna uczestniczka przyję 
cia, obsłużyła panią Marię po 
za kolejką.

Albo spotkania z narzeczony 
mi, z młodymi rodzicami. 
Chciałaby tym młodym, któ­
rzy dopiero rozpoczynają ży­
cie we dwójkę, przekazać 
własną mądrość życiową i 
trudną sztukę współżycia. 
Gdy młodym rodzi się pierw­
sze dziecko, zaprasza ich do 
Urzędu i wręcza pamiątkowy, 
ozdobny dokument, a dr Eu­
geniusz Gracz, z którym ra­
zem pracują w Zarządzie Po 
wiatowym Towarzystwa Piano

jego życia. Bardzo sobie ceni 
dom, ale uważa, że praca za­
wodowa jest dopełnieniem jej 
osobowości.

Doskonale rozumie młode 
matki, które nie chcą ograni­
czyć swoich zadań tylko do 
wychowywania dzieci. — Nie 
znaczy to — zastrzega się — 
że nie przywiązuję wagi do 
macierzyństwa, lecz recepta 
na dobrą matkę nie ograni­
cza się przecież do rezygna­
cji z pracy zawodowej. Wte­
dy wszystkie niepracujące 
matki musiałyby mieć ideal­
ne dzieci.

Sama pracuje nieprzerwa­
nie od 17 roku życia. Praco­
wała i robiła maturę, gdyby 
nie choroba, ukończyłaby stu 
dia. Gdy urodziła pierwszą 
córkę, Elżbietę, była sekreta­
rzem Zarządu Powiatowego
.Samopomocy Chłopskiej

Do publicznej wiadomości 
niejednokrotnie podawa­
no, iż 15 proc, wartości 

tegorocznych dostaw rynko­
wych będą stanowiły nowości, 
że wyrobów takich będą setki, 
że np. w przemyśle lekkim 
mają one stanowić niemal 38 
proc, produkcji, a w maszyno 
wym (licząc tylko produkcję 
dla rynku) około 20 proc. itp. 
I nowości faktycznie są Spły­
wają na rynek sukcesywnie, 
aczkolwiek nie zawrsze zupełnie 
zgodnie z pierwotnymi zamie­
rzeniami i zapowiedziami. Tym 
razem jednak rzecz nie w tym, 
czego jeszcze nie ma, ale w 
tym co jest.

Okazuje się. że nie wystarczy 
nowy artykuł wyprodukować 
— trzeba jeszcze umieć go 
sprzedać. A z tym stale (o dzi 
wo!) są kłopoty. Jeśli nowy to 
war jest odpowiednio duży i 
„kłuje w oczy” swą obecno­
ścią na sklepowych ladach — 
wszystko w porządku, kbent 
go dojrzy, klient go kupi. Go­
rzej jeżeli rzecz nową trzeba 
na rynek wprowadzić, zarekla 
mować, poinformować. Wtedy 
zaczynają się kłopoty wszyst­
kich zainteresowanych — zda 
wałoby się — stron. Przemysł 
lamentuje, że handel zbyt ma­
ło towaru nowego zamawia, 
kupcy twierdzą, że rzecz ..nie 
idzie” i wygląda na to, że 
wszystkiemu winien nabywca, 
który nowości kupować nie

Nowości, o których nie wiemy
chce, co — jako żywo — praw 
dą nie jest. W czym więc spra 
wa?

W tym roku przemysł ma­
szynowy wyprodukował i do­
starczył handlowi pierwszą se 
rię (60 tys. sztuk) tzw. minut- 
ników. Są to po prostu spec­
jalne zegarki kuchenne sygna 
lizujące mijający czas piecze­
nia np. ciasta, mięsa, gotowa­
nia jakiejś potrawy, której 
smak uzależniony jest od okre 
su gotowania itp. Są też w 
sprzedaży inne, nowe odmiany 
zegarów kuchennych z sygna­
łem dźwiękowym i odpowied­
nią, pasującą tylko do kuchni
obudową 
Wszystkie 
aczkolwiek 
cenach — 
„nie idą..

oraz kolorystyką 
te urządzenia — 
w przystępnych 

jakoś jednak 
Być może

tajemnica braku powodzenia 
kryje się w tym, że owe typo 
wo kuchenne urządzenia sprze 
dawane są w sklepach...... Ju­
bilera” albowiem ze struktury 
handlowej wynika, iż zegary 
— bez względu na swe prze­
znaczenie — trafiają właśnie do 
tej centrali handlowej. Wszy­
stko więc jest w zgodzie z 
nomenklaturą organizacyjną, 
tyle, że nie całkiem w porząd-

ku ze zdrowym rozsądkiem. 
Klient bowiem — jeśli w ogóle 
będzie szukał takiego urządzę 
nia — skłonny jest pytać o nie 
w sklepach z artykułami gos­
podarstwa domęwego, a nie u 
„Jubilera”.’

Przykład niby jednostkowy 
i niby drobny, ale ilustrujący 
dość wyraźnie sytuację rynko 
wą. Jeśli nabywca nie otrzy­
muje odpowiedniej porcji in­
formacji, gdy zdany jest na 
własny nos przy poszukiwa­
niu nowości, a nierzadko spo­
sobu używania lub konserwo­
wania wyrobów nowych (bo 
handlowcy nie zawsze potra­
fią w tej materii udzielić obja 
śnie/.) — nowości pozornie są 
niechodliwe. Pozornie, bo prze 
cięż sami wiemy, że nie może 
to być prawdą.

Taka sytuacja ma, niestety, 
i dalsze, niezbyt miłe dla ku­
pujących reperkusje. Handel 
dysponując danymi wskazują­
cymi na małą „chodliwość” 
pewnych wyrobów, ogramrza 
zamówienia na te produkty a 
także generalnie niezbyt chęt­
nie wprowadza do swoich pla 
cówek towary całkiem nowe, 
nie sprawdzone na rynku, ta­
kie co to albo będą sprzeda-

zał się nieuzasadniony. Ela i 
Małgosia, zwana w domu Mił 
ką, chętnie o wszystkim opo­
wiadają mamie. Nieraz zmę­
czona prosi — już dość, prze­
łóżmy rozmowę na jutro. Ale 
tak naprawdę, to kontakt z 
własnymi dziećmi uważa za 
najważniejszą zdobycz wycho 
wawczą. — Póki mają do 
mnie zaufanie — mówi — mo 
gę nimi kierować, uchronić od 
niebezpieczeństw.

Podobnie jak mama córki 
wyżywają się w pracy spo­
łecznej. Teraz zamiast mamę 
— na posiedzenie Zarządu Po 
wiatowego PTTK, zapraszają 
Elę. Miłkę pasjonuje harcer­
stwo. Jak należało przypusz­
czać, społeczne pasje ma i 
tato — piątą kadencję pełni 
funkcje przewodniczącego Ra­
dy Robotniczej w ostrowskich 
Zakładach Naprawczych Tabo • 
ru Kolejowego.

— Przynajmniej nie robią 
mi wymówek za późne powro 
ty — kwituje społecznikowskie 
ciągoty rodziny pani Maria.

Z przyjemnością patrzę na 
krzątającą się Elę, która na­
krywa do stołu, Miłkę szybko 
uprzątającą przed okiem go­
ścia wazon z przywiędłymi 
kwiatami. Jest w tym geście 
młodszej córki widoczna dba­
łość i współodpowiedzialność 
za wygląd domu. Nikt dziew 
cząt nie zapędzał do sprząta­
nia, mycia okien. Przejęły te 
funkcje same, aby mamie po 
móc. Mąż p. Marii również
nie stroni 
wych.

od prac domo-

Jedna żelazna zasada, od
której nie ma odstępstwa, o- 
bowiązuje w domu państwa 
Wiśniewskich — obecność na 
obiedzie. Przygotowuje go p. 
Maria z dnia na dzień. Mogli 
by jadać w stołówce, lecz po 
ra posiłku jest w ich domu o 
kazją do spotkania się do­
mowników. — Obiad łączy ro 
dzinę — mówi p. Maria. Po­
dobnie przestrzegają wspólne­
go spędzania niedziel i waka­
cji.

— Pewno oczekiwała pani 
innej historii — z zażenowa­
niem kończy opowieść o swo

Przy pełnieniu tej funkcji 
trudno było oddzielić pracę 
zawodową od społecznej. Ciąg 
łe wyjazdy w teren, narady. 
Nawet urlop macierzyński mu 
siała przerwać.

Zarząd Powiatowy w Ostro 
wie należał wtedy do najlep­
szych w kraju, nie chciała że 
by podupadł. Zdawała sobie 
sprawę, że nie podoła zdwojo 
nym obowiązkom. Wprawdzie 
z trudem, lecz podjęła decy­
zję o zmianie pracy. Wkrótce 
potem przyszła na świat Mał 
gorzata. Poprzedni zwierzchni 
cy pani Marii nie mogli się po 
godzić, że ograniczyła swój 
udział w pracach społecznych. 
Odpowiadała wtedy z pełnym 
przekonaniem, że pełni jedną 
z ważniejszych funkcji społecz 
nych — wychowuje dzieci. Te 
raz małe były najważniejsze, 

.chociaż po przejściu do pracy w

wane, albo nie. Stąd też la­
menty producentów, którym — 
zdarza się to i do dziś — rosną w 
magazynach zapasy wyrobów 
nowych. A wiadomo, że taki 
wzrost zapasów z punktu wi­
dzenia finansowego — jest nie 
zwykle groźny dla fabryk.

Tworzy się więc pozornie 
błędne koło, pozornie — bo 
wyjście jest proste i dawno 
już znane na świecie: nowe to 
wary wymagają odpowiednie­
go pilotażu, dostatecznej por­
cji informacji i reklamy. Jest 
to zadanie zarówno dla han­
dlu, jak i dla producentów. 
Obydwie te dziedziny gospo­
darki mają fundusze na rekla 
mę, które często wydatkują 
gwałtownie pod koniec roku 
w sposób.— oględnie mówiąc 
— mało przemyślany. Więcej 
zdrowego rozsądku i wspól­
nych wysiłków przy wpro­
wadzeniu do sprzedaży wyro­
bów nowych — oto jedyna ra­
da jakiej najbardziej zainte­
resowani, czyli nabywcy — 
udzielić mogą tym, którzy za 
zaopatrzenie rynku odpowia­
dają. Rada, którą warto wziąć 
pod uwagę jak najszybciej...

ELŻBIETA DĄBEK

jej 
ska 
nie 
nie

rodzinie Maria Wiśniew- 
— jesteśmy przeciętni, 

mam odznaczeń, studiów 
skończyłam (ale zapiszę
na prawo — dodaje).się na prawo — dodaje). —- 

A pani szukała nieprzeciętnej
rodziny...

Mam ochotę powiedzieć, że
Maria Wiśniewska posiadła
rzadką sztukę stworzenia do­
mu, która to sztuka nie każ­
demu jest dana i której trud 
no się nauczyć, ale boję się, 
że zabrzmi to zbyt pompatycz 
nie.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Próbne fety „Concorde" 
do Rio de Janeiro

ówczesnym Prezydium 
skiej Rady Narodowej 
strowie, pasjonować ją 
ły czyny społeczne. Za

Miej- 
w O- 
zaczę- 
osobi-

sty sukces uważa przekona­
nie młodzieży, że to właśnie 
uczniowie ostrowskich szkół 
są odpowiedzialni za czystość 
miejskich parków.

Córki przyjaciółek zwierza­
ły się pani Marii z pierw­
szych miłości, niepowodzeń 
szkolnych, wypłakiwały dziew 
częce żale. Czy moje obdarzą 
mnie równym zaufaniem? — 
niepokoiła się. Niepokój oka­

Brytyjsko-francuski samolot nad- 
dżwiękowy „Concorde” rozpoeznie 
w przyszłym tygodniu próbne ^)ty 
na trasie Paryż — Rio de Janeiro, 
o ile tylko uda się uzyskać zgodę 
władz senegalskich na lądowanie 
w celu zatankowania paliwa w Da- 
karze. Poprzednio próby miały być 
podjęte na trasie Paryż — Nowy 
Jork, jednakże władze amerykań­
skie nie udzieliły pozwolenia na 
lądowanie samolotu na lotnisku 
nowojorskim.

Próby potrwają około tygodnia. 
Załoga, będzie liczyć 32 osoby. Do 
normalnej eksploatacji „Concorde” 
ma wejść w 1976 roku. Jak dotąd 
producentom udało się sprzedać 
tylko 9 tych kosztownych samo­
lotów, które nabyły francuskie i 
brytyjskie linie lotnicze. (AP)

Indie wędruję m Północ
O rowadzone ostatnio bada
Ł nia magnetycznych właś 

ciwości skał płaskowyżu De- 
kan w Indiach wykazały, że 
cały półwysep musiał znaj­
dować się kiedyś na półkuli 
południowej. Rozległa wyży­
na Dekanu utworzona w wy 
niku wylewu skał bazalto­
wych w okresie od jury do 
trzeciorzędu tj. około 100 — 
00 min lat temu zachowała 
utrwalony obraz pola magne 
tycznego ziemi z tej odległej 
epoki. Szczegółowe badania 
paleomagnetyczne i geofizycz 
ie pozwoliły odtworzyć dro- 
"ę, jaką przebył Półwysep In 
dyjski w ciągu ostatnich kil­
kudziesięciu milionów lat.

Indie znajdowały się pier­

wotnie na wysokości obecne­
go Madagaskaru. Stanowiły 
one fragment wielkiego po­
łudniowego prakontynentu 
— Gondwany. Kontynent ten 
rozpadł się na mniejsze czę­
ści — Afrykę, Australię i 
Amerykę Południową. Pod­
czas ruchu tych lądów utwo 
rzyły się po drodze mniejsze 
odłamki — Indie i Madagas­
kar. W ciągu 100 min lat, 
Indie przesunęły się na północ 
ok. .7 tys. km. Półwysep ude­
rzył w kontynent azjatycki, 
powodując wypiętrzenie wiel 
kich łańcuchów górskich, m. 
in. Himalajów. (PAP)
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W interesie dwóch

ziesięć lat w życiu czło­
wieka to niemało. Dzie­
sięć lat w życiu klubu 

studenckiego to wieczność. 
Iluż w tym czasie absolwen­
tów opuściło swą Alma Mater, 
ilu zachodziło do klubu, by się 
zabawić, a ilu, by dać upust 
swym zainteresowaniom arty­
stycznym, społecznym, politycz 
nym, spotkać się z ciekawymi 
ludźmi, podyskutować. Klub to
jakże często 
społeczności, 
się postawy, 
wy, ścierają 
studenckie

agora studenckiej 
Tutaj kształtują 
powstają kolekty
poglądy — 

jawi się w
swej złożoności.

Nie bez kozery chyba,

życie 
całej

powo
łując do życia w 1964 roku no 
wy klub — Komitet Uczelnia 
ny ZMS przy Politechnice Poz 
nańskiej nazwał go „Agorą” 
Przez 10 lat swego istnienia 

. klub ten wyróżniał się nie tyl­
ko oryginalną i trafną nazwą, 
ale przede wszystkim ogromną 
żywotnością. Nic więc dziwne 
go, że stał się jednym z najpo 
pularniejszych klubów studen 
ckich w Poznaniu.

Prowadzenie działalności kul 
turalnej wśród studentów Pol: 
techniki wydawać się może za 
jęciem trudnym i niewdzięcz 
nym. Zakorzenił się bowiem 
pogląd, że ludzie techniki lek

ceważą Muzy. Nieprawda! W 
klubie „Agora” przyszli inży­
nierowie powołali do życia ka 
barety: „Gacek” i „Przyja-Cie 
le”, teatrzyki: „Agora”, „Alter 
natywa”, Estradę Studencką 
„Scand 45”. Studenci chwytają 
cy za pióro utworzyli Klub Mło 
dych Autorów, a studenci — mi 
łośnicy tańca towarzyskiego, 
tańczą zapamiętale w Studen­
ckim Klubie Tanecznym. Zespo 
łów muzycznych, które grały 
przez te 10 lat w Agorze — nie 
zliczysz! Przypomnijmy nazwy 
kilku: „Meteory”, „Nefryty”, 
„Marzyciele”, „Błękitne Golfy”, 
„Sekwens” (laureat kilku prze 
glądów — między innymi I 
Wielkopolskich Rytmów Mło­
dych w Jarocinie), „Fortel”, 
„Narada”. Dużą popularnością 
cieszy się dyskoteka prowadzo 
na przez Stanisława Miraua. 
Od 1968 roku działa w klubie 
Galeria Młodych „Trzecia ścia 
na”.

Zetemesowscy działacze „Ago 
ry” zainicjowali w 1969 roku 
Ogólnopolski Festiwal Piosen 
ki Studentów Zagranicznych,

który należy dziś do ważniej­
szych imprez studenckich w 
kraju. Klub gości często u sie 
bie artystów Filharmonii Poz 
nańskiej, Teatru Polskiego, 
gwiazdy naszego filmu, teatru, 
piosenki, sportu, wybitnych pi 
sarzy i dziennikarzy. Dużym 
wzięciem cieszyły się i cieszą 
nadal dyskursy na tematy po­
lityczne, społeczne, gospodar­
cze, prowadzone w ramach 
Klubu Myśli Politycznej „Pu- 
blikum” (1964—1968), Klubu 

Wolnej Myśli (1968—1970) oraz 
działającego obecnie Studen­
ckiego Ośrodka Dyskusyjnego.

W związku ze zmianami mo 
delowymi w naszym ruchu 
młodzieżowym, przeszedł klub 
w ubiegłym roku pod patronat 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich. Pod prężnym 
kierownictwem Jerzego Borow 
skiego prowadzi w dalszym 
ciągu ożywioną działalność. 
Cel pozostaje ten sam — być 
prawdziwą agorą studentów Po 
litechniki Poznańskiej.

ANDRZEJ KOSMALA

Zwiad XXX-lecia

Nadal niejasna 
sytuacja w Irlandii

Władze Irlandii Północnej 
postanowiły zabiegać o zgodę 
rządów W. Brytanii i Republi­
ki Irlandzkiej, aby utworzenie 
Rady Ogólnoirlandzkiej zosta­
ło odroczone do czasu „zaapro­
bowania propozycji w tej spra­
wie przez ludność Ulsteru” 
gdzie — jak wiadomo — pro­
testanci stanowią przeważają­
cą większość.

We wspólnym komunikacie 
Rada Wykonawcza Irlandii 
Północnej oznajmiła, że raty­
fikacja układów z Sunningdale 
w sprawie przyszłości Irlandii, 
zawartych między Londynem, 
Dublinem i Belfastem, nie po­
winna nastąpić przed wybora­
mi do Zgromadzenia Ustawo­
dawczego Ulsteru.

Wybory te miałyby się od­
być dopiero w roku 1977, ale 
nie wyklucza się ich przyspie­
szenia. Utworzenie Rady Ogól­
noirlandzkiej jest jednym z 
podstawowych elementów ukła 
dów z Sunningdale i ma sta­
nowić pierwszy krok do zjed­
noczenia obu części Irlandii.

PAP

Pierwszy dzień
X Alertu ZHP

państw niemieckich
Z dużym zainteresowaniem 

i uwagą przyjęto w kołach rzą 
aowych i w prasie zachodnio- 
niemieckiej oświadczenie rze­
cznika Ministerstwa Spraw Za 
granicznych NRD złożone w 
imieniu pierwszego sekretarza 
SED, Ericha Honeckera.

Rząd RFN wita z zadowo­
leniem oświadczenie rzecznika, 
który stwierdził, iż NRD chce 
wypełnić życiem i rozwijać w 
dalszym ciągu dzieło zapocząt 
kowane układem między obu 
państwami niemieckimi — 
podkreślił w oświadczeniu zło 
żonym w imieniu rządu RFN 
minister stosunków wewnątrz- 
niemieckich, Egon Franke. 
Podkreślił on, iż rząd RFN 
chce niezmiennie realizować 
politykę opartą na układach 
; wypowiedział się za ożywie­
niem rokowań między RFN i 
NRD w sprawie rozwoju sto­
sunków gospodarczych a zwła 
szcza handlowych. W imieniu 
rządu zaproponował on „roz­
poczęcie rokowań przygoto­
wawczych na tematy wymienio 
ne przez obie strony”.

Przewodniczący frakcji par­
lamentarnej SPD, Herbert 
Wehner, nazwał oświadczenie 
rzecznika MSZ NRD bardzo in 
teresującym. (PAP)

Formalne

Echa wielkiego sukcesu
polskiego kolarstwa

Specjalni wysłannicy PAP red.
Stefański relacjonują z Pragi:

XXVII Wyścig Pokoju „Trybu­
ny Ludu”, „Neues Deutschland” 
i „Rudeho Prava” zakończył się

red. Andinzej Karczewski i Andrzej

23 bm. uroczystym spotkaniem
wszystkich uczestników i organi­
zatorów imprezy wieczorem w 
praskim hotelu „International”. 
Ekipy opuszczą Pragę w piątek, a 
jako jedni z ostatnich triumfato­
rzy imprezy — Polacy.

W czwartek od rana kolarze z 
wielkim zainteresowaniem prze­
glądali gazety. „Polacy byli wszę 
dzie i dlatego wygrali”. Takie jest 
motto wypowiedzi prasowych za­
granicznych gazet.

Komentarz „Rudeho Prava” o 
15-dniowej batalii między Warsza 
wą — Berlinem — Pragą zatytu­
łowano: „Zawładnęli peletonem”. 
Poświęcono go oczywiście biało- 
czerwonym. Stanisław Szozda 
był najwybitniejszą postacią wyś­
cigu, mówi się o nam jako o god 
nym następcy trzykrotnego trium 
fatora WP Ryszarda Szurkowskie 
go. jako o Mercksie amatorskiego 
kolarstwa.

Robert Oubron: Stanisława Szoz 
dę wybrałbym najchętniej z całe­
go amatorskiego peletonu, które­
go przegląd mieliśmy na trasie 
Wyścigu Pokoju. Reprezentuje on 
typ wielkiego mistrza, który bę­
dąc w formie nie musi się na ni­
kogo oglądać. Potrafi wygrywać

wyścigi na każdym poziomie i każ 
dego rodzaju .

Tegoroczny WP swym przebie­
giem, wyrównanym poziomem, dra 
maturgią przewyższył wszystkie 
26 poprzednich. Skoro w tym re­
kordowym pod wieloma względa­
mi wyścigu zdołaliśmy zebrać bo 
gate żniwo trofeów przy udziale 
drużyn naszych „nadziei” polscy ■ 
kolarze wystawili świadectwo po­
tęgi tej gałęzi sportu w naszym 
kraju. Nikt jeszcze w dziejach 
WP nie stawał aż 'jedenaście ra­
zy na podium zwycięzców etapo- ' 
wych i ostatecznie na najwyższym 
podium na mecie wyścigu.

*
Miłym akcentem Wyścigu Pako 

ju była uroczystość rozdziału na­
gród. Triumfator XXVII Wyścigu 
Stanisław Szozda otrzymał puchar 
prezydenta CSRS Ludvika Svobo- 
dy za najlepszą postawę ńa cze­
chosłowackiej trasie WP. Repre­
zentanci Polski, również za najlep. 
szą jazdę w CSRS, otrzymali pu­
char ufundowany przez premiera 
Lubomira Sztrougala.

Cennych nagród wystarczyło dla 
wszystkich 86 kolarzy z 18 krajów, 
którzy przejechali 1812 km trasą 
pokoju i braterstwa. Główna na­
groda, za indywidualny sukces — 
jasnozielona „Skoda 110 LS” przy- ' 
padła Stanisławowi Szozdzie. (o-b)

Jak już informowaliśmy naczelnik ZHP ogłosił kolejny, 
X Alert Związku Harcerstwa Polskiego, pod hasłem: „Nasz 
dom — Polska Ludowa”, poświęcony przodownikom pracy, 
którzy wyznaczają tempo budownictwa socjalistycznego i 
matkom, wychowującym kolejne pokolenia patriotów naszej 
ojczyzny.
Dzisiejszy, pierwszy dzień a 

lertu. przebiegać będzie pod 
hasłem „Zwiad XXX-lecia”. 
Drużyny harcerskie szkół pod 
stawowych szukać będą w 
swym otoczeniu uczestników
walk o wyzwolenie, 
rów pierwszych lat 
wy, ludzi szczególnie 
nych dla ich terenu.

bohate- 
odbudo- 
zasłużo- 
Zadanie

tradycje”, poznanie rodzin — 
od kilku pokoleń związanych z 
jednym zawodem, z jednjm 
zakładem pracy lub z jedną 
dziedziną działalności. Co oj­
ciec przekazuje synowi? Na 
czym polega . awans kolej­
nych poko/.eń? Jakie korzyści 
i satysfakcje daje taka sytua­
cja? — to zespół pytań na

oskarżenie P. Hearst
Z polskimi piłkarzami 

o meczu Anglia-Argentyna

to służyć ma poznaniu przez 
młodzież ludzi, którzy stano­
wić dla niej mogą wzorce oso 
bowe, ludzi, którzy są bohate 
rami naszych czasów poko- 
u. Jednocześnie młodzież prze 

prowadzi rejestr zawodów, tych 
zanikających i tych najbar­
dziej naszej gospodarce naro­
dowej potrzebnych. Drużyny 
szkół ponadpodstawowych po­
winny dodatkowo dokonać 
„zwiadu w przyszłość” drogą 
wywiadów z przedstawiciela 
mi władz.

Drugi temat, przewijający 
się w zadaniach alertowych, 
to „rodzina — pokolenie —

które 
dzi, na

szukać będą odpowie-
przy kładzie

nych rodzin młodzi 
znając zarazem 
naszego 30-lec i a
ko od strony liczb 
ników wiedzy.

konkret 
ludzie po 

dorobek 
nie tyl 
i podręcz

Okręgowa prokuratura w Los 
Angeles oskarżyła w środę Patry­
cję Hearst o przystąpienie do nie 
legalnej ekstremistycznej organi­
zacji SLA, która 4 lutego br. upro 
wadziła ją z domu.

20-letnią córkę magnata praso­
wego i jej dwoje towarzyszy, Wil­
liama i Emily Harris, którzy nadal 
przebywają na wolności, oskarżo­
no o porwanie na przeciąg 12 go­
dzin studenta. Było to częścią ich 
desperackiej próby uniknięcia a- 
resztowania przez policję w ostat­
nim tygodniu. P. Hearst oskarżono 
również o nielegalne posiadanie 
broni z zamiarem popełnienia mor 
derstwa i 4 napady rabunko­
we. (PAP)

W środę wieczorem, eała polska drużyna piłkarska, jej trenerzy i 
kierownictwo, zebrali się w Zakopanem przed telewizorem, aby ogią
dać mecz Anglii z Argentyną.

Jakimi kibicami są nasi najlep­
si piłkarze? oglądali mecz w wiel 
kim skupieniu i spokoju, jakby nie 
chcieli uronić żadnego fragmentu 
gry.

Od czasu do czasu Hubert Kostka 
szeptał coś z Zygmuntem Kalinow 
skim, Adam Musiał wymieniał 
uwagi z kolegą klubowym Kazi­
mierzem Kmiecikiem. Bardzo opa 
nowany i poważny Marek Kusto 
uniósł się lekko z fotela, gdy pad 
ła druga bramka dla Anglików. 
Dały się parokrotnie słyszeć szme

dają tym samym. Oj nie łatwy to 
przeciwnik. Niejednemu z nas przy 
śnią się ci Argentyńczycy. (PAP)

Zwycięstwo 
Holendrów

Piłkarze 
jący się
Mistrzostw
Hengelo, 1

do
Holandii, przygotowu-

udziału 
Świata,

kontrolny

w finałach . 
rozegrali w 
mecz z za-

chodnion.iemieckim zespołem Ham

Najmłodsi dzień ten poświę 
cą własnym matkom, (bw)

Polska USA

Zakończenie obrad

Dynia po polsku
ilnie spłaszczona, kształ­
tem przypomina bardziej 
dysk niż tradycyjną dy­

nię. Jej uprawą i wykorzysta­
niem zainteresowała się kate­
dra ogrodnictwa w Keszthely 
na Węgrzech. Pierwsze próby 
kulinarnego wykorzystania dy­
ni 'dyskokształtnej (patisson) 
poczyniła wyżej wspomniana 
katedra w latach 1970—71,
zużytkowując w tym celu po­
nad 5 ton owoców. Były to kil­
kudniowe zawiązki o 6—8 cm 
średnicy i nieco starsze, o śred 
nicy sięgającej 8—12 cm. Kon­
serwuje się je w całości lub 
pokrojone, same lub z pomido-

rami i papryką. Można je też 
zamrażać.

Doc. dr Wanda Karolini z 
Instytutu Genetyki i Hodowli 
Roślin poznańskiej Akademii 
Rolniczej przywiozła z Keszt- 
hely sporo przepisów na kuli­
narne użytkowanie tej dyni, 
sprawdzonych zresztą w po­
znańskim Instytucie.

A oto potrawy z dyni pro­
ponowane przez ten Instytut:

„okrągłego stołu"
Wczoraj w Nieborowie koło 

Łowicza zakończyło się polsko- 
amerykańskie spotkanie „okrąg 
łego stołu”, którego organiza­
torem był Polski Instytut 
Spraw Międzynarodowych. 
Podczas 3-dniowych obrad bli 
sko 30-osobowej grupy działa­
czy politycznych i naukowców 
obu krajów omawiano stan i 
perspektywy rozwoju stosun­
ków dwustronnych między 
Polską i Stanami Zjednoczo­
nymi oraz wymieniono poglą­
dy na aktualne zagadnienia 
polityki międzynarodowej.

PAP

W drogowe zabraniająsy

to obyczaj
większości krajów kodek-

prowadzenia pojazdów 
mechanicznych w stanie wska­
zującym na użycie alkoholu. 
Toteż nic dziwnego, że nie na­
leży do przyjemności dmucha­
nie do balonika, jeśli przed 
ujęciem w ręce steru wypiło 
się piwo czy kielisżek alkoho­
lu. Tym bardziej, jeśli przepi­
sy są srogie i konsekwentnie 
się ich przestrzega. A bywają 
różne.

W Australii przewiduje się 
kary więzienia, których wymiar 
uzależniony jest od zawartości 
alkoholu we krwi kierowcy; 
ponadto lokalne gazety prowa­
dzą rubryki, w których podaje 
się do publicznej wiadomości 
nazwiska tych, którzy wczoraj

Oto jeden z plakatów reklamo* 
wych X Mistrzostw Świata w pił­
ce nożnej, które odbędą się w
RFN dniach 13 czerwca 

7 lipca br.
Fot. — CAF

burger SV. 
2:1 (1:1).

Wygrali Holendrzy

Kilkanaście tysięcy widzów spo 
dziewało się lepszej gry swoich 
podopiecznych i bardziej zdecydo 
wanego sukcesu. Holendrzy wy­
stąpili jednak — z wyjątkiem sto 
pera Israela — bez piłkarzy mi­
strza kraju Feyenoordu, którzy 
przygotowują się do rewanżowe­
go meczu finału' •puełrawUEFA' 
z Tottenhamem.

We Włoszech przebywa piłkar­
ska reprezentacja Zairu, która 
walczyć będzie w II gr. finałów 
piłkarskich Mistrzostw Świata. W 
kontrolnym meczu piłkarze Zairu 
przegrali we Florencji z miejsco­
wą Fiorentiną 1:2 (0:0). (ob)

Gra w kiwanego

NA 
SPOR 
TOWO

W „podwór­
kowej szkole*’
piłki 
wielkim

nożnej
uzna-

zasiedli przy sterze 
alkoholu. Podobnie 
lajzji, gdzie także 
się kary więzienia, 
nak, że tam przy

po wypiciu 
jest w Ma- 
przewiduje 
z tym jed- 
przekracza-

— duszona na 
małe dwudniowe 
krojone starsze 
mocno posolone, 
pieprzu, odrobiny

jarzynkę — 
całe lub po- 
owoce dość 
z dodatkiem 
cukru i nie-

mai
ulu

HUMOR I SATYRA

wielkiej ilości wody oraz po- 
' krojonej cebuli i masła dusi 

się pod przykryciem, dopóki 
nie zmiękną (15—20 min.). Po- 
daje się do mięsa, klusek, ja­
jecznicy. Dla zaostrzenia sma­
ku można dodać paprykę, po­
midor lub inne przyprawy;

— duszona z mięsem — mię­
so posolone dusi się jak na gu­
lasz, na to bez dodatku wody 
wrzuca się pokrojone owoce 
dyni oraz cebulę, soli się, pie­
przy i odrobinę cukrzy (można 
dodać kminku lub majeranku) 
i dusi pod przykryciem, póki 
nie zmiękną (20 min.);

— gołąbki — owoce wydrą­
ża się i nadziewa farszem mięs 
nym lub jarzynowym, dusi się 
lub zapieka pod przykryciem 
w piekarniku;

— zupy jarzynowe — owoce 
pokrojone w kostkę dodaje się 
do każdej zupy jarzynowej, po- 

’ prawiając przez to jej smak. 
1 Owoce dojrzałe należy obie- 
* rać ze skórki, młodych nato-

W

Uszkodzenie 
Sacre Coeur 
wyniku eksplozji, której przy

czyny nie są jeszcze znane, została 
uszkodzona wczoraj rano jedna z, 
wieżyczek paryskiej bazyliki Sacre 
Coeur.

Kilka bloków kamiennych, wy­
rzuconych na skutek wybuchu, 
spadło na stojące w pobliżu koś­
cioła samochody. Na szczęście ofiar 
w ludziach nie było. (PAP)

niu jego progów konieczna jest 
obecność ... małżonki ukarane­
go. W Turcji kierowca przyła­
pany podczas jazdy w stanie 
wskazującym na użycie alko­
holu musi przemaszerować 30 
km, czyniąc to bez odpoczynku 
i pod nadzorem policji. Naj­
bardziej ostre kary stosuje się 
w Salwadorze, gdzie takich 
delikwentów bez wielkich ce­
regieli skazywać można na 
karę śmierci. Pewna tamtejsza 
gazeta utrzymuje, że jest to 
„najskuteczniejsza metoda w 
walce z alkoholizmem przy kie­
rownicy”. (tk)

ry uznania po udanych interwen­
cjach bramkarza Argentyny, czy 
udanych zagraniach obu dru­
żyn, ale w końcu zagrała przecież 
krew kibiców u na ogół opanowa 
nych i na „zimno” oglądających 
to spotkanie piłkarzy. Wszyscy 
poderwali się na nogi, gdy Argen-
tyńczycy strzelili 
bramkę.

Gdy skończył się 
zaświecono światło,

wyrównującą

mecz i w sali 
padały głosy:

mistrzowie w

niem wśród ró­
wieśników cie­
szą się zawsze
kiwaniu ci,

którzy na niewielkim placu u- 
mieją długo utrzymać się
przy 
wać 
niać 
cych 
..gry

piłce, potrafią wyłuski- 
jq z gąszcza nóg i uwal 
się od zaciekle walczą- 
o nią partnerów. Z tej 
w kiwanego” wyrastają

ł 
f

miast nie obieramy.
. ... t Przepisy, które doc.Chcielłbyśmy stolik w po-i Karolini nam podała

bhzu kelnera. i wszystkich form dyni

Wanda 
dotyczą 
szpara-

gowej. A jest ich kilka. Patis­
son, zucchini, makaronowa, 

24 V 1974 królowa stołu itp. (bw)

Majowy „Nurt"
W kolejnym numerze miesięcznika „Nurt” znajdujemy m. in. kilka 

pozycji nawiązujących do Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy. 
O kulturze Wielkopolski w XXX-leciu PRL mówią: Krzysztof Kos- 
tyrko, Zofia Dąbek, Zdzisław Romanowski, Alojzy Andrzej Łuczak, 
Jerzy Młodziejowski, Kornel Michałowski i Lesław Tokarski. Dzia­
łalność Miejskiej Biblioteki Publicznej im. E. Raczyńskiego w Po­
znaniu omawia Janusz Dembski. Jan Wojtaszek zamieszcza artykuł 
pt. „O równość szans dla wszystkich dzieci”. Edmund Pietryk przed- 
stawia historię artystycznej kariery znakomitej tancerki — Olgi Sa­
wickiej.

O swoich przeżyciach w „Ostatnim dniu wojny” opowiada Jan
Kaleniak. Zygmunt Ziembiński w artykule .Wartości przeciwsta-
wiane przemocy” omawia obszernie książkę Anny Pawełczyńskiej 
„Wartość a przemoc. Zarys socjologicznej problematyki Oświęci­
mia”. Na ankietę „Mój nauczyciel” odpowiadają: Tadeusz Łomnicki 
i Jerzy Pertek, a w „Ideach przewodnich nauki” wypowiada się 
doc dr Jan Kosowicz z Akademii Medycznej w Poznaniu. Kontynu­
owane są również stałe cykle „Nurtu”. W serii „Świadectwa XXX-
lecia" Feliks Fornalczyk omawia twórczość Jerzego 
(„Przygody człowieka zaangażowanego”).

Jerzy Utrecht podsumowuje XIV Poznańską Wiosnę 
a Alojzy A. Łuczak — twórca i animator Pro Sinfoniki 
zuje swoje refleksje na temat tego ruchu. /

Wawrzaka

Muzyczną, 
— przeka-

Oprócz tego — m. in. fragment powieści Bogdana Ruthy, wiersze 
Jana Bolesława ożoga, recenzje teatralne, książkowe i filmowe oraz 
stałe rubryki, (kos)

„Karny Argentyńczykom się nale 
żal, przecież już wcześniej obroń­
ca Anglików wybił piłkę ze swej 
bramki ręką”. „Dlaczego dobry 
film trwa tak krótko?”, „Doskona 
ły mecz”, „Świetne spotkanie”.

A ogólny wniosek? „Dobrze, że 
wszyscy kibice w Polsce mieli 
możliwość oglądania gry Argen­
tyńczyków, bo większość nie wie 
rzyła, że to znakomita drużyna”.

Co powiedzieli na temat spotka 
nia?

Kazimierz Deyna: Bardzo mi się 
mecz podobał. Obydwie drużyny 
zasłużyły na największe pochwa­
ły.

Hubert Kostka: Argentyna to 
świetna drużyna. Jest to jedyny ze 
spół południowoamerykański, któ­
ry gra twardo i nieustępliwie. Zna 
łem styl gry Argentyńczyków, ale 
wydaje mi się, że ostatnio znacz­
nie poprawili szybkość.

Robert Gadocha: To bardzo nie 
bezpieczny i świetnie wyszkolony 
zespół. Każdego z graczy trzeba 
pilnować jak oka w głowie. Prze 
konali się o tym Anglicy. Póki 
„ąiedzieli” na Argentyńczykach, 
prbwadzili 2:0, później zgubiła ich 
peWność wygtanej.

Lesław Cmikiewicz: Argentyna 
pokazała dużą klasę. Jest to dru 
żyna, któr^ówzięła wszystko co naj 
lepsze z południowoamerykańskiej 
i europejskiej piłki nożnej. Jej gra 
cze mają świetną i błyskotliwą 
technikę, potworne przyśpieszenie, 
umieją się skutecznie bronić, a na 
twardą grę natychmiast odpowia-

nieraz wielcy piłkarze, świetni 
„dryblerzy” i „kiwacze”.

Umiejętność „kiwania” i 
„dryblowania” jest nieodiącz 
nym elementem indywidualne 
go wyszkolenia piłkarza. Sto­
sując sztuczkę techniczną łat­
wiej „przejść, ograć, wyma­
newrować” obrońców. „Napaś 
tnik gości we wspaniałym dry 
blingu przejechał całą obro­
nę Polonii...”.

Odmianą kiwania jest „wóz 
kowanie” („wózkując, piłkarz 
biegnie krótkimi krokami, zmie 
niając nieustannie lub pozoru 
jąc zmianę kierunku biegu, 
prowadzi piłkę do przodu i do 
tyłu”). Jednak ze względu na 
to, że ten styl gry opóźnia 
akcje ofensywne, nie bardzo 
przydaje się w szybkiej no­
woczesnej grze.

Gdy błyskotliwe kiwnięcie 
rozbraja obronę przeciwnika, 
gdy otwiera drogę do bram­
ki — budzi aplauz widowni. 
Ale gdy popisy wielokrotne­
go dryblowania kończą się u- 
tratą piłki, wstrzymaniem obie 
cująco zapowiadającego się 
ataku całej drużyny, wtedy nie 
skuteczne Wyczyny gorliwego 
„kiwacza” komentowane są 
przez kibiców lekceważąco • z 
ironią: „zakiwał się bieda­
czek na śmierć...".

KOS

Str. 4 GŁOS



Trzeba skorzystać z okazji!
Na wiosnę po obniżonych cenach 

wykonujemy

USZCZELNIANIE OKIEN 
taśmą aluminiową (importowaną) 

w mieszkaniach.
Usługi te wykonujemy skutecznie 

w Poznaniu i województwie 
od 1967 roku.

Zakład nr 64 WSP „Usługa”, 
ni. Chudoby 18 m. 4, telefon 558-14.

_____________________________ 3224-K1

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 7 czerwca 1974 r.

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochody marki:

— „Warszawa” typ 224 — cena wywoł. 27.600 zł 
— „Warszawa” typ 223 — cena wywoł. 28.800 zł 
— „Warszawa” typ 223—cena wywoł. 28.800 zł 
— „Warszawa” typ 223 — cena wywoł. 30.000 zł

Przetarg odbędzie się o godzinie 10 w Izbie 
Rzemieślniczej — Poznań, ul. Marchlewskiego 
nr 108/112.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10 do 14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego — Poznań, ul. Marii 
Magdaleny nr 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. 3828-K1

SPÓŁDZIELNIA ZAKUPI

MASZYNY LICZĄCE 
tj. 3 sumatory i 2 maszyny kalkulacyjne, 

Iwzgl. arytmometry.
Oferty 

j „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla 2693-K1

Praca © Nauka
Traktorzystę na ciągnik 
oraz do różnych prac w 
gospodarstwie przyjmę. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30877g.

Malarzy, uczniów oraz 
przyuczonych — przvjme. 
Mierzyńskiego M m. 9.

30484g

Syrena, Trabant, Wart­
burg specjalistyczny za­
kład wykonuje gwaranto­
wane naprawy Bogdan 
Witkowski, Plewiska - O- 
siedle, ul. Grunwaldzka 
70, przy torze kolejowym.

27135g
Kupię samochód, model 
przedwojenny Mercedes, 
BMW, Ford A — Poznań. 
Ogrodowa 20 m. 3.

27423g

Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem do osób do­
rosłych na stałe, może być 
dochodzącą. Warunki bar 
dzo dobre. Maruszewska, 
Poznań, ul. Strusia 8 m. 2. 

30636g

© Lokale
Zamienię dwa mieszkania 
M-2, M-3 na jedno więk­
sze. Warunek c. o. Wy­
czerpujące oferty: Poznań 
5. skrytka 34. 30638g

Elektromonterów, pomoc­
ników przyjmę na stałe. 
Zgłoszenia, godz. 16—18. 
Scinawska 3 (przy Grun­
waldzkiej). 30481g

Ku»ię mieszkanie własno 
ściowe pokój z kuchnią, 
do II 0’etra w Poznaniu. 
Tel. 66-01-52 lub oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30858g.

sos

Dnia 22 maja 1974 r. zmarła niespodzie­
wanie nasza długoletnia, wzorowa pracow. 
mica, .nieodżałowanej pamięcu koleżanka, 
Wieloletni członek Rady Spółdzielni

MELANIA TERESIAK SYLWEK SZAFRAŃSKI
Rodzinie Zmarłej 

składają
Rada Zakładowa,

wyrazy współczucia
MARIA RENANS 

z d. Rypińska

Rada Spółdzielni
POP, Zarząd Spółdzielni i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu, na Junikowie.

3844-K1

Dnia 22 maja 1974 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza droga matka, przeżyw­
szy l a t 82

MARTA WALIGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona
rodzina

30830g

W dniu 21 maja 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, w wieku lat 44

KAZIMIERZ ORZECHOWSKI 
pracownik Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sprzętowego Budownictwa w Pozna­
niu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:
Samorząd Robotniczy — Rada Zakładowa 

Dyrekcja oraz pracownicy
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 

Sprzętowego Budownictwa w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 
bm. o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

3845-K1 Rodzina i przyjaciele

W dniu 21 maja 1974 r. zmarł nagle dłu­
goletni członek naszej Spółdzielni

CZESŁAW PIOTROWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

i oddanego pracownika oraz serdecznego 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 
Zarząd i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Spedytor” w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 89

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 maja 
1974 r. o godz. 15 na cmentarzu winiar­
skim.

mąż, nasz ukochany brat i wu- 
dnia 22 maja 1974 r., przeżyw-

odbędziie się w sobotę, dnia 25

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

3853-K1
Opalenica 66 m. 8. 30874g

Przyjmę elektroimstalato  ̂
ra. TeL 67-36-03, po 16. 
________ 301® g
Dochodzącą panią do 7- 
miesięcznego dziecka, pil 
nie poszukuję. Zgłoszenia: 
Czartoria 1 m. 9, godz. 
17—19. 275O9g 
Fryzjerka damsko - mę­
ska, lub fryzjer męski — 
potrzebni Poznań, Umiń­
skiego 25. 27674'g
Pracownika sumiennego, 
dokładnego, zatrudnię — 
praca lekka, warunki ko 
rzystne, wymagany dobry 
wzrok i zręczność. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27734g.

Kupno © Sprzedaż

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH 

w Poznaniu, 
ul. Chudoby 24, telefon 593-48

PRZYJMUJE UCZNIÓW
w wieku do 18 lat, 

z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową 
w naukę zawodu w specjalności

MONTERA ZEWNĘTRZNEJ 
SIECI KOMUNALNEJ

Kandydatów kierujemy do
I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących na rok szkolny 1974/75. 

Nauka trwa dwa lata.
Uczniowie otrzymują:

•— wynagrodzenie wg stawek obowiązu­
jących w budownictwie dla pracow­
ników młodocianych;

— odzież roboczą i ochronną;
— dla zamiejscowych świadczenie in­

ternatowe, bezpłatne zakwaterowanie 
i całodzienne wyżywienie.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy do­
brze płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki, skierujemy do Technikum dla Pra­
cujących.

2691-K1

Sprzedam Syrenę 104 w 
idealnym stanie. Zygma- 
nowski, Chomęcice, do­
jazd autobusem 103, Gór- 
czyn. 29943gpr.

Zamienię 3,5 pokoju na 
dwa mieszkania. Telefon 
626-85. 30677g

Zamienię 3 pokoje, kom­
fort na 1,5 pokoju lub 2 
mniejsze i 1 pokój od­
dzielny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27424gpr.

Zamienię mieszkanie d-wu 
pokrojowe (duży metraż) 
w dzielnicy willowej we 
Wrocławiu na podobne 
lub mniejszy metraż w 
Poznaniu. Wiadomość: Pol 
ski Teatr Tańca, Kozia 4, 
tel. 589-73 . 3771-K1
Panu wynajmę wspólny 
pokój. Dębiec - pętla, ul. 
Klonowa 7. 30193g
Pokój niekrępujący, tele­
fonem, kilka razy tygod­
niowo, oddam dojeżdża­
jącym studentom. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26154g.

Kupię altówkę, wioloncze 
lę, skrzypce. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
276O9g.

Kupię ciągnik Ursus C- 
328, 3C5, 230, na chodzie. 
Oferty z ceną: Tomczyk, 
Sułkowice 88, poczta Kro 
bia. 27612g
Sprzedam skuter Osa 175 
w dobrym stanie. Mosina, 
pł. 20 Października 18.

299B7g
Sprzedam 3 okna 3-ra- 

! m lenne. Tel. 67-36-03, po 
i 16. 30161,g
Części do Junaka sprze­
dam. Krótka 4. 569p
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 29988g
Sprzedam głęboki wózek 
w bardzo dobrym stanie. 
Rocha 7 m. 2 . 27505g
Sprzedam tanio motocykl 
MZ 250/1. Wiesław Macie 
jewski, Słowiki 62-541 Bu 

| dzisław Kość., pow. Koś­
cian. 27548g
Sprzedam motocykl Pan- 
nonia z wózkiem bocz­
nym. Poznań. Rolna 44a 
m. 6. 27557g
Sprzedam wtryskarkę pio 
nową hydrauliczną 25 
gram. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27620g
Sprzedam tanio Iża 350. 
Winogrady 42a. 27630g
Sprzedam Osę 175. Tel- 
418-226. 27636g

Mieszkanie M-3 (2-pokojo 
we), zamienię na 2 mie 
szkanla M-2 (1-po.kojowe, 
względnie M-l, kawaler­
ki), w nowym budowni­
ctwie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27506g.
Kupię mieszkanie własncś 
ciowe M-l. względnie 
M-2 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27554g.

© Nieruchomości
Kupię działkę z domkiem 
letniskowym, okolice Po­
znania, tel. 66-01-52 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30859g.  
Sprzedam wysoko docho­
dowe sadownictwo 2,77 ha, 
całość lub w dwóch czę­
ściach zabudowania dwu­
rodzinne. Stęszew k. Po­
znania, Kórnicka 25.

21964gpr.
Sprzedam dom w Plesze­
wie z wolnym mieszka­
niem. Informacje: Jan­
kowski. Krotoszyn, ul. Ko 
ściuszki 7, tel .24-37. 570p
Sprzedam działkę budow­
laną 960 ms w Naramowi 
cach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29902g.

Zamienię mieszkanie po­
kój ż kuchnią, 40 ms, w 
Płocku — na podobne w 
Poznaniu. Informacje — 
Płock, Kolegialna 3 m. 21. 

27490g

© Różne
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki. zamszowe odnawiam, 
skórzane farbuję, 27 Grud 
nia 5. 29438g

© Samochody
Skodę S 100 — sprzedam. 
Wiadomość: tel. 67-37-17, 
od godz. 16. 3O335g
Kupię Fiata 125p, po wy- 
nadku. Tel. 640-03. po go­
dzinie 17. 27449g
Warszawę Combi, po ka­
pitalnym remoncie, oka­
zyjnie sprzedam. Nowoto 
myska 5 m 9. 27500g

Oddam garaż przy Arci­
szewskiego. Tel. 617-62. 

27465g 
---

BIURO OGŁOSZEŃ 
zawiadamia 

że dnia 25 maja br. (sobota) 

będzie przyjmowało 
NEKROLOGI 

w godzinach od 10—12.30. 

________ ___ _________ 45
ws

Dnia 22 maja 1974 r„ w 73 roku życia, 
po długich cierpieniach, opatrzona Sakra- 

. mentami św„ zakończyła swój pracowity 
żywot, nasza najukochańsza mamusia, 
teściowi, babcia, siostra i bratowa

W najgłębszym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 19 maja 1974 roku zsinał tragicznie 
yy 14 wiośnie życia nasz ukochany synek, 
braciszek i wujek

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu na Starołęce.

Pogrzeb odbędzie Się dnia 25 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

W smutku pogrążeni 
rodzice, rodzeństwo i rodzina

Poznań, Baranowska 5. 30776g

Poznań, Głogowska 80 m. 5. 30864g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 maja 1974 r. zmarła nasza uko­
chana żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 79, śp.

FRANCISZKA OSSES 
z domu Palacz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Os. Przyjaźni 10 m. SOI. 30790g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 22 maja 1974 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 61

BOLESŁAW LETKIEWICZ
Pogrzeb odbędaie się dbia 25 bm. o go- 

diziiniie 14 na cmentarzu winiarskim, przy 
ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

17383S2H

Poznań, Os. Przyjaźni 6 m. 50, 
dawniej Źródlana 3. 30819g

W dniu 21 maja 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa 
Siostra, ciocia, babuimia i najlepszy przy­
jaciel, śp.

MARIA DOERFLER
b. długoletnia nauczycielka na Wildzie.

tDmia 23 maja 1974 roku zmarł nagle 
w wieku lat 63, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­

ukochańszy ojciec, teść i dziadek

MIKOŁAJ MIELCAREK

Pogrzeb odbędzie Się dnia 25 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 
bm. o godz. 12 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

Poznań, Dzierżyńskiego 175 Tn. 6. 30821g

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

i aa rew Poznań, 23 Lutego 9 m. 6. 30806g

S. + p.

STANISŁAW ZYDEL
mój drogi 
jek, zmarł 
szy lat 66.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 22 maja 1974 r. zmarła, namasz­

czona Oleiami św., przeżywszy lat 88, na­
sza ukochana matka, siostra, teściowa, 

Pogrzeb
bm. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

b"bci'a, prababcia, szwagierka i ciocia,

KATARZYNA MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
Junikowie.

sp.

25 
na

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Graniczna 12 m. 3. 30804g

DYREKCJA HOTELI 
„ORBIS - POLONEZ i BAZAR* 

zawiadamia, że w dniu 27 maja br. 

uruchomiona zostaje centrala telefoniczna 
hotelu „POLONEZ”

NUMER CENTRALI 69-91-41.
________________________  3856-K1

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w Po­
znaniu — przyjmie do pracy w Służbie Wię­
ziennej z terenu m. Poznania i województwa

MĘŻCZYZN na stanowiska oficerskie i pod­
oficerskie.

Pracę zapewnia się na terenie m. Poznania 
; lub jednostek podległych województwa poznań­
skiego.

Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w 
Poznaniu — zainteresowany jest przede wszy­
stkim przyjęciem mężczyzn z powiatu gnieź­
nieńskiego do pracy na terenie m. Gniezna, 
na podobne stanowiska.

Dla osób samotnych przyjętych do Poznania, 
zapewnia się zakwaterowanie.

Istnieje również możliwość angażu na dojazd 
! do 50 km.
I Od kandydatów na stanowiska oficerskie, 
wymagane jest wykształcenie co najmniej śred­
nie, a na stanowiska podoficerskie co najmniej 
podstawowe.

Ponadto warunkiem przyjęcia jest wiek do 
35 lat, uregulowany stosunek do służby woj­
skowej, dobre warunki fizyczne, odpowiedni 
stan zdrowia oraz pozytywna opinia w dotych­
czasowym miejscu pracy i zamieszkania.

Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w 
Poznaniu — zainteresowany jest również przy­
jęciem kobiet na podobne stanowiska pracy 
w nowo zorganizowanym oddziale zamiejsco­
wym w Rosnowie, poczta Komorniki, pow. Po­
znań.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
dział kadr Wojewódzkiego Zarządu Zakładów 
Karnych w Poznaniu, ul. Młyńska 1, w godz. 
8—16, tel. 596-01 oraz naczelnicy poszczególnych 
zakładów karnych lub aresztów śledczych na 
terenie województwa poznańskiego.

2653-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4, 
w Poznaniu, przyjmie do pracy do nowo uru­
chomionej wytwórni prefabrykatów wielkopły­
towych w Gnieźnie niżej podanych pracowni­
ków:

— inspektora kontroli technicznej
— starszego technika
— kierownika magazynu
— betoniarzy do obsługi form bateryjnych 
— zbrojarzy 
— spawaczy
— operatorów suwnic.
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie pracow­

ników do przyuczenia w zawodzie betoniarza, 
zbrojarza oraz operatora suwnic.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy w 
Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 oraz kierow­
nictwo budowy w Gnieźnie, ul. Budow^nyc'
nr 2. 1363-K

Spółdzielcza Hurtownia Między po wiat owa „Sa­
mopomoc Chlcpska” w Poznaniu, ul. Głogow­
ska 218, zatrudni:
— KIEROWNIKA magazynu artykułów poń­

czoszniczych, staż pracy w magazynie, zna­
jomość zagadnień obrotu towarowego

— starszego MAGAZYNIERA artykułów poń­
czoszniczych, staż pracy w magazynie, zna­
jomość zagadnień obrotu towarowego,

— DEKORATORA, wykształcenie 
plastyczne oraz praktyką.

W sprawie omówienia warunków 
płacy prosimy zgłaszać się osobiście.

średnie

pracy

3609-K1

Dnia 17 maja 1'974 roku zmarł

MARIAN DERYCHOWSKI
były długoletni, wzorowy, sumienny' pra­
cownik i serdeczny kolega.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi, 
nie Zmarłego składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza i współpracownicy 

Gnieźnieńskiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Spożywczego w Gnieźnie 

1419-K2

tW dniu 22 maja 1974 r. zmarła nagle 
moja najtroskliwsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, w 82 roku życia, śp.

AUGUSTA ANNA KRUZYNSKA
z d. Scheihel

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 maja 1974 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na .Tunikowio,

ni

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
Poznań, ul. Mylna 17 m. 16. 30826g

Z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie zmarłego

MARCINA OLESIA 
składają 

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Fudowlaneso nr 2 w Poznaniu 

3774-K1
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Piątek

Joanny 
Zuzanny

Słońce: 3.33—19.41

K TEATRY j

OPERA — g. 19 Balet Teatru 
„Estonia” (ZSRR) — występ goś­
cinny.

MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­
głoba”.

POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­
ment”.

NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.
LALKI I AKTORA — g. 17 

„Bracia”.

F KINA y

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 
„Michał Strogow — kurier car­
ski” (bułg. 16 1.), g. 18, 20 „Przer­
wana pieśń” (bułg. 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Bil- 
ly Jack” (USA 16 1.), g. 17.30 De­
kada Młodości ZMS („Narkoma­
ni”).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20.15 „Kabaret” (USA 16 1.).

BAŁTYK _ g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Jeździec bez głowy” (radź. 
11 1.), g. 22.15 „Wielki łup w gan­
gu Olsena” (duńą.

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Biały pokój” (bułg. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.), g. 
19.30 „Piękność dnia” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16. 
18, 20 „Dwa żebra Adama” (poi. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Poskromie­
nie złośnicy” (USA 14 1.), g. 20 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Królo 
we Dzikiego Zachodu” (fr. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
19.30 „Dziewica i Cygan” (ang. 
16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Arabeska” 

(ang. 14 1.), g. 19 „Doktor Popaul” 
(fr. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Jezioro osobliwości” (poi. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — od g. 16 do 22 non 
stop: „Obcym wstęp wzbroniony” 
(poi. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Cenny łup” (fr.-wł. 16 L), g. 20 
„Spragniona miłości” (bułg. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Francuski łącznik” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Sa­
muraj i kowboje” (fr. 14 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Testament In­
ków” (bułg. 11 1.), g. 19.30 „Zło­
dziej brzoskwiń” (bułg. 14 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.), g. 
12, 14, 18, 20 „Macocha” (radź. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Opis obycza­
jów” (nol. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15,30. 18, 
20.15 „Taśma prawdy” (USA 16 1.). 
g. 22.15 „Mania wielkości” (fr.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (MOSINA) — 15, 17,

19.15 „Bov Friend” (ang. 11 1 ).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Afganistan”.

OY2URY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garba- 
ry 17; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; chirurgia dziecięca do lat 14 
— ul. Szpitalna 27/33; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wvoadkil

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołe- 
rka 18 Czynna cala dobę: Marcin 
kowskiego 11.

7 _ RADIO
PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś 

ci; 8.05 U przyjaciół: 8.t0 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 Muzycznv reis: 
9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z melodią 
i piosenka; 9.45 Gitary klasyczne 
w renertuarze rozrywkowym: 10.08 
Zespół „Siedmiu wspaniałych’’; 
10.30 „Sława i chwała” — ode. 92: 
10.40 Operetka, jej twórcv i wy­
konawcy: 11 Jarz po polsku: 11.18 
Nie tvlko dla kierowców 11.30 
Katowice na muzycznej antenie 
— cz, I: 12.25 Katowice na muzycz 
nej antenie — cz. II: 12.40 K1ubv 
rolnika — rolnikom: 13 Śląskie me 
lodie: 13.30 Estrada młodveb: 14 
Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Muzyka ludowa: 14.30 Snort to 
zdrowie: 14.35 Gorące rytmv: 15.05 
Listv z Polski: 15.10 Wiosenny 
koncert: 15.45 Radiowa skrzynka 
muzyczna: 1G.10 Muz. baletowa:
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
W żołnierskiej nieśni; 17 Radioku 
rier; 17 20 Polskie festiwale pio­
senki — Opole- 17.40 Beat na in­
strumenty: 18 Muzyka i Aktual­
ności: 18.25 Radiowa Kronika Mu 
zyczna; 19 Transm. z Ystad dru­
giej połowy spotkania elimi”acvi 
neco w piłce nożnej grupy „B” — 
Polska — Turcja: 19.45 Z księgar­
skiej lady; 20 Felieton literacki: 
20.10 Muzyczne w:zytv przyjaźni; 
21 „Fala 74”; 21.10 Studio Jazzo­
we PR: 21-35 Klub 78 obrotów na 
minutę- 22.15 ..20 lat paryskie i 
Olimpii”: 23.05 Korespondencja z 
zagranicy: 23.10 Zie’ony karnawał: 
0.05 Kalendarz Kulturv Polskiej: 
0’0 Proeram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 1«. 
12.05. 15, 16, 18-45. 22. 23. 24. 1, 2. 
2.5"

W sobotę — 25 maja

Handel - komunikacja - usługi
Starają się 

przeciwdziałać
Najbliższa sobota — 25 maja, będzie pierwszym z sze­

ściu wolnych od pracy dni w tym roku. Nakłada to okre­
ślone obowiązki na instytucje odpowiedzialne za sprawne 
funkcjonowanie organizmu miejskiego. Nie wszyscy więc 
będą mogli odpoczywać, chociaż dołożono starań aby rów­
nież pracownicy przedsiębiorstw komunalnych czy handlo­
wych mogli skorzystać z wolnego dnia.
W Poznaniu poczyniono już 

odpowiednie przygotowania, 
mające na celu odpowiednie 
zabezpieczenie zaopatrzenia 
miasta w podstawowe pro­
dukty żywnościowe. Ponadto, 
licząc się z tym, że pogoda 
uniemożliwi wyjazd do pod­
miejskich ośrodków rekreacyj 
nych, handel zapewni rów­
nież możliwość robienia więk 
szych zakupów, a więc np. ar 
tykułów przemysłowych, tury 
stycznych czy gospodarstwa 
domowego.

I tak — wszystkie sklepy 
ipożywcze sprzedające mleko i

Przegląd chórów 
szkolnych Poznania

Ostatnio zakończono dwu­
etapowy przegląd chórów 
szkolnych, którego podsumo­
wania dokonał przewodniczą­
cy jury prof. Witalis Dorożała. 
Impreza odbywała się w sa­
lach Pałacu Kultury. W fina­
łowym etapie uczestniczyło 12 
zespołów szkół podstawo­
wych i 5 szkół średnich.

Jury przyznało w kategorii 
szkół podstawowych I miej­
sce zespołowi Szkoły Podsta­
wowej nr 50, pod dyrekcją Ali 
cji Pieczyńskiej. II miejsce 
zdobył chór Szkoły nr 77, pod 
dyrekcją Bogdany Thomas, 
III miejsca — Szkoła nr 78 
(Halina Szczepa) i Szkoła nr 
3 (Wojciech Tokłowicz).

Wśród szkół średnich I 
miejsce przyznano Liceum im. 
K. Marcinkowskiego, zespół 
pod dyrekcją Antoniego Gro- 
chowalskiego. II miejsce za­
jął chór VII Liceum im. Dą­
brówki (Eligiusz Szczepaniak), 
a wyróżnienie otrzymał chór 
IV Liceum im. Komisji Edu­
kacji Narodowej pod dyrekcją 
Małgorzaty Piotrowskiej.

Jury wysoko oceniło wystę 
py chórów, m. in. zwłaszcza 
wyraźną dykcję oraz doskona 
łą interpretację dobrze dobra­
nych utworów współczesnych 
kompozytorów polskich.

Koncert chórów — laurea­
tów odbędzie się w poniedzia­
łek, 3 czerwca, w Pałacu Kul 
tury, (t)

Spotkanie z „Gazetą11
W filii Miejskiej Biblioteki Pu 

blicznej przy ul. Lodowej 4, od 
będzie się dziś o godz. 18 spot­
kanie z przedstawicielami „Gazę 
ty Poznańskiej”. Wezmą w nim 
udział: zastępca redaktora na­
czelnego — Roman Czamański o- 
raz kierownik Działu Kultury — 
Zdzisław Beryt. (na)

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania: 7.55 Nowości 
Wydawn. Poznańskiego; 8.35 My 
74; 8.45 Górale, górale, góralska 
muzyka; 9 Dla kl. IV lic. (zajęcia 
fakultatywne grupy biologiczno- 
chemicznej; 9.20 Łódzki kołowro­
tek muzyczny: 9.40 Dla przedszko 
li: „Czerwona czapeczka”; 10 
„Człowiek wśród ludzi” — „Urlop 
bedzie przyjemniejszy” — pamięt­
nik W. Szczepińskiego z tomu 
„Wyjście na prostą”: 10.30 Konc. 
muzyki operowej: 11 Dla kl. VIII 
(jęz. polski): „Sprawdź zanim od­
powiesz”: 11.35 Postęp w gospodar 
stwie domowym; 11.45 Melodie z 
Warmii i Mazur; 12.05 And. dla 
dzieci; 12.20 Gra Kapela M. Ob- 
sta; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy: 13 Dla kl. I i II (wych. mu­
zyczne): „Wesoły wiatr”; 13.20
Mini recital M. Grechuty; 13.35
„Wesele” — fragm. pow, A. Jo- 
kai: „Winien i ma”: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.35 Manuel de Falla — 
„Noce w ogrodach Hiszpanii” — 
impresje symf. na fortepian i or­
kiestrę: 15 Program dla dziewcząt 

chłopców; 15.40 Amatorskie zes­
poły przed mikrofone-m; 16 Alfa 
i Omega — „Rozmowy o sztuce"; 
17.25 Aud. oświatowa: 17.40 Aud. 
pt. „Sredzkie problemy sporto­
we”; 17.50 Radioexpress; 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 18.40 Zmia 
na skali: 19 Gra Ork. D. Ellingto 
na; 19.15 Język angielski: 19.30 
Konc. svmf. z nagrań Nowojor­
skiej Ork. Filharmonicznej: 22 Ma 
sazyn studencki; 23 Nowości Pol 
skiego Wydawn. Muzvczneso: 23.35 
Co słychać w świecie: 23 40 Utwo 
ry Charles;i Ivesa — gra Ork. Sym 
foniczna Filharmonii Nowojor­
skiej.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30.
2<30. 23.30.

PROGRAM HI: 7.30 Nanad — ra 
węda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 

pieczywo będą w sobotę o- 
twarte od godz. 7 do 11, a 
specjalnie wyznaczone w tym 
celu od 10 do 16. Większość 
sklepów mięsno-wędliniar- 
skich czynnych będzie od 8 do 
14, zaś 11 z nich do 16. W nie 
dzielę mleko i pieczywo bę­
dziemy mogli kupić w godzi­
nach od 7 do 9, natomiast w 
poniedziałek sklepy z pieczy­
wem i mlekiem otwarte będą 
jak w dni powszednie, mięsno 
-wędliniarskie zaś od 8 do 16. 
Warto tu dodać, że niektóre 
sklepy spożywcze będą w po­
niedziałek czynne dopiero w 
godzinach popołudniowych, 
zaś sklepy przemysłowe będą 
zamknięte.

Wracając do soboty — 25 
maja, chcielibyśmy poinfor­
mować, że wszystkie sklepy 
winno-cukiernicze, warzywni­
cze, przemysłowe, kioski „Ru­
chu”, stacje benzynowe — 
czynne są tak jak w dni po­
wszednie. Odnosi się to rów­
nież do zakładów gastrono 
micznych i całej sieci skle­
pów garmażeryjnych, które w 
sobotę pracują normalnie. Dla 
tego też w poniedziałek nie­
które restauracje i kawiarnie 
mogą być całkowicie zamknię 
te, względnie będą pracowały 
krócej.

Jeżeli chodzi o usługi, to Obwo 
dowy Urząd Pocztowo-Telekomuni 
kacyjny w Poznaniu wyznaczył 9 
urzędów pocztowych (1—2 w kaź 
dej dzielnicy), które będą praco 
wały w sobotę, natomiast będą 
nieczynne w poniedziałek. Dla o- 
sób, które będą chciały w sobotę, 
25. bm., skorzystać z usług PKO, 
czynna będzie Ekspozytura przy 
ul. Dąbrowskiego 53/55.

Również na podobnych zasadach 
pracować będą apteki. Ustalono, 
że w sobotę, 25 maja, czynne bę 
dą następujące punkty apteczne 
przy ulicach; Głogowskiej 107, 
Grochowskiej 116, Mickiewicza 
22, Dąbrowskiego 140, Głównej 53, 
Kórnickiej 24, Dzierżyńskiego 138, 
Słowiańskiej i alejach Marcinków 
skiego 11. Wyżej wymienione apte 
ki poza punktem przy al. Mar­
cinkowskiego 11 będą ząmkiiięte 
1 czerwca br. Dyżury nocne aptek 
pozostają bez zmian.

Ponieważ nie możemy z 
braku miejsca podać dokład­
nych godzin otwarcia wszyst 
kich sklepów, zakładów ga­
stronomicznych i usługowych 
pracujących w sobotę, infor­
mujemy, że każdy z nich po 
winien mieć czytelną wywiesz 
kę, powiadamiającą czy bę­
dzie otwarty 25 bm., a jeśli 
tak, to w jakich godzinach.

W sobotę, 25 bm, nie będą 
pracowały urzędy dzielnicowe 
oraz Urząd Miasta Poznania.

Również MPK ustaliło roz­
kład jazdy tramwajów i auto 
busów. I tak tramwaje będą 
25 bm. kursowały w zasadzie 
według rozkładu niedzielnego, 
z tym jednak, że linie nr 1,

8.05 Mój magnetofon: 8.35 Piosen­
ki J. Loranca; 9 „Dzień tryfidów” 
— ode. 15; 9.10 J. S. Bach — Kon 
cert c-moll na skrzypce, obój i 
orkiestrę; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Grecy w Paryżu — Śpiewają Mous 
kouri, Moustaki, Roussos i Theodo 
rakis: 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.45 „Skazani na sukces” — ode. 
2; 12.20 „Walc dla Debby” — gra 
Bill Evans; 12.25 Za kierownica;
13 Gra i śpiewa grupa „Boom”; 
13.05 Na wrocławskiej antenie; 
15.10 Przypominamy przeboje B. 
Darina; 15.30 „Wybraniec losu” — 
słuch.; 15.55 600 sek. dla grupy 
Nirwana: 16.05 Drugie narodziny 
miasta — Powroty — gawęda: 16.15 
Wizerunek artysty — E. Umińska;
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Dzień
tryfidów” — ode. 16: 17.15 Mój
magnetofon; 17.40 Wielkopolanina 
żywot własny; 18 Muzykalny de­
tektyw; 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Pow. w wyd. dźw.: „Ocale­
nie”; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Piosenki o Paryżu śpiewa Mou- 
loudji; 20.10 Blues wczoraj i dziś; 
20.35 „Plastikowe snv” — Modern 
Jazz Quartet; 20.50 Ilustrowany 
Magazyn Autorów; 21.50 Opera W. 
A. Mozarta: „Uprowadzenie z se­
raju: 22.08 Śpiewa Gianni Moran- 
di; 22.15 Trzy kwadranse jazzu;
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje D. Nagórna; 23.05 Konc. dla 
melomanów — Johannes Brahms 
I Kwartet fortepianowy op. 25; 
Na dobranoc śpiewa Jose Fełicia- 
no.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t telewizja J
PROGRAM I: 6.30 — Chemia 1. 

11 „Elektrolity i niektóre zjawiska 
w roztworach wodnych”; 7 — TTR 
— Botanika 1. 11 „Budowa i czyn­
ności liścia”; 9 — „Sztuka Scy- 

6, 7, 16, 19 i 21, które w nie 
dzielę były uruchamiane o 
godz. 8, w najbliższą sobotę 
rozpoczną pracę o godzinie 5.

Podobnie ma się sytua­
cja z autobusami. Linie 65, 
73, D oraz podmiejskie 101, 
106, 108, 110 i 111 rozpoczną 
w sobotę kursy tak jak w 
dzień powszedni. Chodzi po 
prostu o to aby tym ludziom, 
którzy muszą w sobotę praco 
wać, zapewnić odpowiedni do 
jazd do miejsc zatrudnienia. 
MPK przygotowuje również 
rezerwowe autobusy, które — 
jeśli dopisze pogoda — skiero 
wane zostaną na linie do o- 
śroaków rekreacyjno-wypo 
czynkowych.

W sobotę 25 bm. czynny bę 
dzie również w godzinach 
6—17 Zakład Usług Pogrzebo 
wych przy ul. Wielkiej 8. Za­
kład ten czynny jest także we 
wszystkie niedziele i święta w 
godzinach 8—16. (s)

H andlowe centrum Grunwaldu

Wprowadzenie nowych stawek za przejazdy taksówkami, 
zarówno osobowymi, jak i bagażowymi, stwarza koniecz­
ność przeróbek wszystkich taksometrów.
Początkowo miało się to od­

być do 30 kwietnia br., ale 
w związku z pewnymi trudno­
ściami, termin przesunięty 
został do końca lipca br. W 
Wielkopolsce są cztery warsz­
taty zajmujące się przestawia 
niem układów cyfrowych w 
taksometrach, ponieważ jed­
nak w naszym mieście i ca­
łym województwie kursuje 
około 3000 taksówek prywat­
nych, warsztaty nie mogą po­
dołać zadaniom.

Znacznie lepiej sytuacja
........... . ...................j 
tów” dok. film węg. — (kolor); 
9.10 — „Czas życia” film prod. 
NRD — (kolor); 12 — Dla szkół — 
Wychowanie obywatelskie kl. VII 
„Między nami sąsiadami”; 12.45 — 
TTR — Język polski 1. 40 — Cyprian 
Kamil Norwid; 13.25 — TTR - 
Chemia 1. 43 „Nawozy potasowe 
i wapniowe” — „Rola, znaczenie 
i przemiany w glebie”; 13.55 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Para­
bola”, „Hiperbola”; 15 — Dla Mło­
dych Widzów — Harcerski alert; 
15.30 — NURT — Filozofia — 
„Marksistowska koncepcja naro­
dów”; 16.05 — Program I proponu­
je; 16.20 — Redakcja Szkolna za­
powiada; 16.30 — Dziennik — (ko­
lor); 16.40 — Dla Dzieci — „Pora 
na Telesfora”; 17.20 — Turystyka 
i Wypoczynek; 17.32 — Turystyka 
i Wypoczynek — (lok.); 17.45 — 
Tygodnik Informacyjny Młodych; 
18 — Dla Młodzieży — Dwie szko­
ły — telekonkurs; 18.25 — Teleskop 
(iok.) 18.45 — Znaki czasu; 19.10 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik — (kolor); 
20.20 — Teatr TV — Jean Gi- 
raudoux — „Wariatka z Chaillot” 
— oprać, tekstu i reż. K. Skuszan- 
ka; 21.45 — Wiadom. sport.; 21.55 
— Panorama — Tygodnik publi­
cystyczny — (kolor); 22.35 — Śpie­
wa Andrzej Dąbrowski; 23.10 — 
Dziennik — (kolor).

PROGRAM II; 17.25 — Morskie 
zawody — progr. public.; 17.55 — 
Arsen Łupin — ode. 9 — „Zerwa­
ny łańcuch” film ser. — (kąlor); 
18.50 — Język niemiecki 1. 30 (ostafi 
nia); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
— (kolor); 20.20 — TEST — Telei 
wizyjny Słownik Ekonomiczny); 
20.40 — NURT — Filozofia 7- 
„Marksistowska koncepcja naro­
dów”; 21.10 — 24 godziny — (ko­
lor); 21.20 — Język rosyjski 1. 31 — 
nowt.; 21.50 — Ekran wspomnień 
— „Sprawa /pilota Maresza” fab. 
film polski,/rńż. L. Buczkowski — 
(kolor). / ' ,

W „Głosie” Z 10 kwietnia o- 
publikowaliśmy artykuł pt. 
„Bez znaku jakości”, w 

którym opisaliśmy niektóre u- 
trudnienia, na jakie natrafiają 
mieszkańcy Wildy, pragnący w 
swej dzielnicy dokonać zakupów. 
Mowa w tym artykule była m. 
in. o niedostatecznej liczbie skle­
pów, prowadzących sprzedaż rów 
nież męskiego obuwia (wyłącznie 
z damskim obuwiem — są) oraz 
o niemożności kupienia na prze­
ważającym obszarze Wildy kra­
watu w uspołecznionych placów 
kach handlowych. Krytykowa­
liśmy także częste przypadki za­
mykania sklepów z powodu cho 
roby personelu, ze względu na 
przyjmowanie towaru, lub zupeł 
nie bez uwidocznionego uzasad­
nienia.

przedstawia się w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Taksówkc- 
wym w Poznaniu, które koń­
czy już przeróbki taksometrów 
w eksploatowanych przez sie­
bie wozach. Dodajmy, że war­
sztaty MPT świadczą również 
usługi, jeżeli chodzi o takso­
metry, na rzecz pozostałych 
przedsiębiorstw państwowych 
na terenie województwa po­
znańskiego, a także bydgos­
kiego.

Ponieważ jednak 9 czerwca 
br. zaczynają się w Poznaniu 
Międzynarodowe Targi chodzi 
o to, aby wszystkie taksów ki 
osobowe, zarówno państwowe 
jak i prywatne, kursujące po 
stolicy Wielkopolski — miały 
taksometry ustawione według 
nowego cennika. Dlatego też 
potrzebna byłaby chyba pomoc 
ze strony warsztatów MPT, a 
może również „PoWoGazu”, 
który jest przecież producen­
tem taksometrów, (s)

Życzenia 
z Pałacu Kultury

Redakcję „Głosu” odwiedzi 
ła delegacja pracowni Cerami 
ki Artystycznej poznańskiego 
Pałacu Kultury. Z okazji Dni 
Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy — przekazała ona na­
szemu zespołowi życzenia i 
kwiaty od dyrekcji, pracowni 
ków i uczestników PK.

Warto z tej okazji odnoto­
wać, że do wspomnianej pra- 

/ cowni PK uczęszcza około 20 
osób, z których wiele zdoby­
wa swoimi pracami uznanie na 
licznych wystawach. Obecnie 
zespół pracowni przygotowuje 
zestaw eksponatów na ogólno 
nolską (prezentację prac mło­
dych twórców w Toruniu.

Za . pamięć i życzenia — 
dziękujemy, a uczestnikom 
wszystkich pracowni Pałacu 
Kultury życzymy także wielu 
sukcesów w różnych dziedzi 
nach. (—)

Odpowiadając na te uwagi, 2a 
stępca naczelnika dzielnicy ger_ 
nard Gostomski informuje 2a 
naszym pośrednictwem jej miesz 
kańców że specjalizację w skle 
pech obuwniczych przeprowadza 
się dlatego, gdyż na ogół mają 
one zbyt małą powierzchnię, \ 
sprzedawać pełny wybór obuwia | 
damskiego i męskiego. Uznając 
jednak słuszność zawartej w ar 
tykule uwagi, placówkę pss nr 
336 przy ul. Dzierżyńskiego 122 
przeznacza się na sprzedaż wy­
łącznie trzewików męskich. p0, 
dobnie polecono w dwóch skle. 
pach (przy ul. Dzierżyńskiego i 
Gwardii Ludowej) wprowadzić 
sprzedaż krawatów, które można 
kupować ponadto przy ul. bzier 
żyńskiego 170. w pobliżu Dębca.

Zamykanie sklepów z powodu 
przyjęcia towaru lub choroby 
— stwierdza pismo z Urzędu 
Dzielnicowego — jest uzasadnio­
ne tylko w sklepach małych, o 
1 — 2-osobowej obsłudze. Zda­
rza się jednak, że niektóre 
przedsiębiorstwa handlowe bez 
zezwolenia Urzędu zamykają 
sklep, tłumacząc to potem trud­
nościami kadrowymi. W takich 
przypadkach — jeśli nie skutkuje 
interwencja władz dzielnico­
wych, sprawa zostaje skierowa­
na do kolegium d. s. wykroczeń;

(z)

„Caraina Burana“
- na 112

Koncercie Poznańskim
Doskonały Chór Studentów 

UAM będzie bez wątpienia 
gwiazdą numer jeden 112 Kon i 
certu Poznańskiego.

W pierwszej części wieczoru 
śpiewający żacy zaprezentują, 
pod batutą doc. Stanisława 
Kulczyńskiego, program złożo­
ny z pieśni kompozytorów poi 
skich (m. in. Karłowicza, Sze- 
ligowskiego, Wiechowicza, Ko­
szewskiego) a capella oraz z 
towarzyszeniem fortepianu; po 
przerwie natomiast, przedsta­
wią wespół z orkiestrą Filhar­
monii pod dyr. Renarda Czaj­
kowskiego i solistami: Jadwi­
gą Gadulanką (sopran) i Ma­
rianem Kondellą (baryton) — 
dzieło najwybitniejszego współ 
czesnego twórcy zachoanionis- 
mieckiego Carlo Orffa — „Cer 
mina Burana”. Ta interesują­
ca pozycja (w naszym mieście 
wykonana zostanie po raz dru 
gi) stanowi część tryptyku tea­
tralnego „Trionfi” — będące­
go cyklem świeckich pieśni z 
tekstami opartymi na średnio 
wiecznych rękopisach benedyk 
tyńskich.

Wydaje się, że atrakcyjny 
program przyciągnie do auli 
uniwersyteckiej poznańskich 

melomanów. Wieczór premiero 
wy odbędzie się, tradycyjny ni 
zwyczajem, w sobotę (początek 
o godz. 19.30) a powtórzenia — 
w niedzielę o 11 i 18. Prelek­
cję wygłosi Wiesław Kiser.

(wig)

' INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 12: pogadanka

dr. J. Kaliszewskiego nt. ^„Re­
habilitacja po chorobach układu 
pokarmowego’’ — klub przy ul. 
Młyńskiej 5/3, 9 Godz. 18: A re 
fleksje mgr. T. Nowaka z podró 
ży po Indiach, dotyczące głów­
nie problemów żywnościowych — 
klub w Centrum Targowym, ul. 
Głogowska 10 (II p). A kolejne 
spotkanie z płytą — ODK „Pod 
Lipami”. Ą prelekcja z cyklu 
,,Jadę za granicę”. Inż. j. Dem- 
bowski mówić będzie o wyjeź­
dzić do Jugosławii — Automobil 
klub Wielkopolski, ul. Mielżyń- 
skiego 16. 9 Godz. 19: nadzwyczaj 
ne walne zebranie członków 
chóru „Harmonia” — sala Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Po- 
znania.

Dzisiejsze imprezy Wielkopol* 
skich Dni Techniki: w Domu 
Technika całodzienna wystawa 
na temat ochrony środowiska, 
Godz. 10 — w świetlicy „Meta:- 
plastu” przy ul. Chudoby 12 koi 
ferencja branżowa na temat alu 
minium w architekturze. Godz. 
12.45 — w Domu Technika odczyt 
na temat ochrony i kształtowa­
nia środowiska miasta Pozna­
nia. Godz. 16.45 — w świetlicy 
OPGK przy Zwierzynieckiej 36 
odczyt na temat budowy zbiorni 
ków wodnych w Wielkopolsce.

Organizatorzy ogólnopolskiego 
konkursu na projekt plakatu pt. p 
„100 lat Zoo w Poznaniu” przy­
pominają, że ostateczny termin 
składania prac konkursowych u- 
pływa 29 maja br. o godz. 16. Pra 
ce składać należy w biurze Za- 
rzedu ZPAP — Poznań, St. RY" 
nek, „Arsenał”.S.7. 6 - GŁOS - 24 V


